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% Nie może być gruntowniejszej popra- 
yy Stosunków, póki nie zakończymy wojny. 
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kratyczno - republikańskiego. Nie lekce- 
ważymy wcale interesów naszych na Wscho- 


` . 
„szystko będzie tylko półśrodkiem, łatani- | dzie, ale — nie w tem jest punkt ciężkości 


Plastrem na ranę, dopóki wojna będzie 

alt» pożerala sily społeczeństwa i unie- 
Pa sg normalne życie gospodarcze. 
sze twa europejskie przystąpiły do wojny 
2. llnących warunkach ekonomicznych, 
Stos asmi skarbcami, z uporządkowanemi 
Bzęję ani wewnętrznemi. Myśmy rozpo- 
= l wojnę zrujnowani do cna, bez waluty, 
i „| zemyslu, wśród szalonych trudności 
en, "ętrznych, w wirze zacieklych walk 
wią CZdych. Wyszliśmy z wojny, a właści- 
da 7 Wojen obronną ręką. Dalsze prowa- 
ka © wojny grozi nam  nmieobliczalnemi 
i srofami. 
% Niech nas nie zaślepia powodzenie do- 
il nz cowe. Nie można wytężać wszystkich 
tajan zewnątrz, będąc wewnętrznie słabym, 
Agca W kraju głód, nędzę, bezrobocie, ro- 
Bai Tozpacz i groźnie podnoszące się obu- 
i œ Może się nagle wszystko załamać... 


; tnp eR pamiętajmy ciągle, uprzyto- 
tę, WY sobie zawsze, że tam u zachodniej 
Nyski Czalują Niemcy, czatują Czesi, aby 
Btkię t każde nasze niedomaganie, wszy- 
tie trudności naszego polożenia, aby nam 
Nie Oddaé Sląska Górnego i Cieszyńskiego. 
low „7 1 Czesi wyzyskali już dla swoich ce- 
; <w skrępowanie wojną z wschodni- 
; a dami. Wyzyskają to i w przyszło- 
tis È Nedalekiej może przyszłości, jeżeli 
"PB niemy z wojennego trzęsawiska. 
logach Sbiscyt ma rozstrzygriąć o dalszych 
gk; 0WNO Śląska Górnego, jak i Cie- 
s toy yE Do plebiscytu musimy przygo- 
) Alrzypni. Się ze wszystkich sił, bo tam roz- 
los > e Się los Polski, przedewszystkiem 
Scyt Sp klasy robotniczej. Ale plebi- 
tania k nie będzie spokojną sielanką wrzu- 
któr, -oTt do urny. Będzie to walka, przed 
tale Ñ W czasie której państwo polskie — 
ną A stwo polskie — musi się zdobyć 
Waie, IWyższe napięcie sił swoich. Przeci- 
Title. n Porządzają ogromnemi środkami, 
No g; a szalę wszystkie swe rozporządzal- 
BĘ dzi Ra mają nad nami wielką przewa- 
dzą, są temu, że oni wojny już nie prowa- 
Na lą wciąż prowadzimy. 
bakowac 7 i Czesi sprawę Śląska mogą 
„nej Sre jako najważniejszy w chwili obe- 
tunku canaio} swojej polityki. W tym kie- 
4 my, sie pchnąć wszystkie swoje siły. 
trą lijam zę pieci wojną na Wschodzie, 
z dagzycz, Śląsk jako szczegół, jako jedno 
innych. zadań państwowych obok wielu 
zd Śmolez w porać się z Berezyna- 
leda bis uskami, Dźwińskami, ba, wcale 
Tozejm „ SZCZE pchano nas do Kijowa, a 
Bok ię Petlurą wywołał u narodowej de- 
M „zaniepokojenie“... 


dzie, wrz zakończyć wojnę na Wscho- 
„AG zę NG 3 chcemy mieć rozwiązane ręce 
nią we, enia ziem polskich, do budowa- 
Nnętrznie silnego, bó opartego na 


ew 
Š ludu polskiego, państwa demo- 
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sprawy polskiej. Zresztą z walk na Wscho- 
dzie wyszliśmy obronną ręką, o cóż dalej 
będziemy walczyli? O obalenie rządu bol- 
szewickiego? O Rosję potężna i zjednoczo- 
ną, Rosję Kołczaków, Denikinów i Lieve- 
nów? Byłoby to szaleństwo. O zabranie i 
przyłączenie do Polski jaknajwięcej ziem 
„kresowych“? Byłoby to źródło wewnętrz- 
nej słabości państwa polskiego, wzmacnia- 
nie reakcji polskiej. Lud polski nie zro- 


zumie dlaczego mu się każe bić o Bobrujsk- 


i Mińsk, podczas, gdy zagrożony jest Śląsk 
jeden i drugi. O uregulowaniu losów kra- 
jów kresowych, o stworzenie sojuszu mię- 
dzy niemi a Polską. Wojną nie osiągnie się 


tego celu, wojaa nie* da sprawiediiwego. 


rozstrzygnięcia wszystkich tych zawiłych 
kwestji, które kłębią się na „kresach“. 

O ile wojna była usprawiedliwiora, 
spełniła swoje zadanie. Wywalczyliśmy so- 


bie wpływ na rozstrzygnięcie spraw „kre- 


sowych*, bezwarunkowo doniosłych dla na- 
rodu polskiego. Dalsza wojna nie rozstrzy- 
gnie ich, lecz tylko zaogni, zaostrzy i spa- 
czy. Czas zawiesić broń, czas przystąpić do 
pokojowego rozstrzygnięcia zatargów, czas 
porozumieć się. Czyż chcemy koniecznie, 
żeby wojsko nasze krwawiło się, Rzeczpo- 
spolita uginała się pod ciężarem wojny — 
dla celu zupełnie niewiadomego, bo zależ- 
nego od wyroku „Rady czterech”, od zawi- 
iej gry intryg i wpływów? 

Czas skończyć bezcelową i rujnującą 
wojnę, jeżeli mamy nareszcie zająć się upo- 
rządkowaniem stosunków wewnętrznych, 
jeżeli nie chcemy, by kraj stoczył się w 
przepaść anarchjl. Tak dalej żyć nie mo- 
żna. Mamy już dziś niesłychany przerost 
militaryzmu w społeczeństwie, które nie ma 
co jeść, nie ma w co się odziewać, nie ma 
gdzie mieszkać. Wszystko idzie na woj- 
sko. Burżuazja woła: pracować! pracować! 
A fabryki się zamyka z powodu braku wę- 
gla, z powodu sabotażu kapitalistów, którzy 
nie chcą bawić się w przemysł, gdy mogą 
uprawiać o wiele zyskowniejszy pasek. Nie- 
ma pieniędzy na roboty publiczne, na bez- 
robotnych. Nie mamy żywności, nie mamy 
węgla, nie mamy wagonów — a zajmujemy 
coraz większe przestrzenie, które musimy 


zaopatrywać w żywność, w węgiel, w wago- 


ny it.d.,i t. d. Zniszczenie i demorąliza- 
cja szerzą się jak trąd. Ale my powiększa- 
my armię i idziemy naprzód... 

Dokąd idziemy? 


Zbliża się zima — katastrofalna. Już 
dziś z demonstracji bezrobotnych, z zapo- 
wiadanych strajków, z przekleństw setek 
tysięcy ludzi, nie dostających najskromniej- 
szej „kartkowej: racji środków spożywczych, 
z rosnącej drożyzny, z braku mieszkań, bra- 
ku węgla i t. d., i t. d. wybłyskują złowróżb- 
ne zanowiedzi, 

Dokąd idziemy? 
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czyli Segji rosyjskiej. 


Baon piński, stworzony przez gen. Li- 
stowskiego, składał się w ostatnich czasach 
z tysiąca ludzi. Baon ten uważał się ża lu- 
znie i przygodnie. związany z armją polską, 
przysięgę zlożył tylko „na wspólną walkę 
przeciwko bolszewikom“. Dowódcy szerzyli 
wśród ludności agitację przeciwko Polakom 
i zapowiadali, że na Bialoruś przyjdzie jesz- 
cze rząd rosyjski. 

Na kilkanaście dni przed rozwiązaniem 
baonu przybył z Warszawy do Łunińca 
rotmistrz ks. Lieven, krewniak gen. ks. Lie- 
vena, o którym w ostatnich czasach tyle pi~ 
sano. Przyjechał wieczorem a odjechał 
nazajutrz ranó. Przez całą noc porozumie- 
wał się z komendantem baonu, kap. Bo- 
cheńskim (Rosjaninem z Białejrusi). 

Wynikiem tych rokowań było, że baon 
samowolnie, bez zgody dowództwa polskie- 
go, uznał się za część armji Judenicza. Za- 
częto robić przygotowania, aby baon roz- 
rósł się i przetworzył w brygadę. For- 
macja ta miala tylko co do operacyj wojen- 
nych podlegać dowództwu polskiemu, nato- 
miast pod innemi względami zależeć od mi- 
sji wojskowej angielskiej w Warszawie. Bo- 
cheński mawiał: „Teraz my z władzami pol- 
skiemi będziemy mówili za pośrednictwem 
generala angielskiego w Warszawie“. 


Ale tu nastąpił smutny finał. 
sierpnia kap. Bocheński, oraz kapitan szta- 
bu Beker i chorąży Kuczerenko zostali are- 
sztowani za straszne nadużycia i zbrodnie: 
Bocheński z pomocą owych dwóch oficerów 
nakładał kontrybucje na wsie, siłą zbrojną 
ściągał od chłopów należności dla swojej ko- 


28-go | 


chanki, właścicielki majątku, urządzał eks- 
pedycje karne, podczas których chłopów 
bito rozpałonemi w ogniu żelaznemi pręta- 
mi.z : ; 
* 2 —8 września baon rozwiązano i Toz- 
brojono. Polacy, będący w baonie, przeszli 
do armji polskiej; część baonu przeszła do 
tworzącego się oddziału białoruskiego; 
część — 500 ludzi — ma iść do Denikina, 
tymczasem jest w Warszawie. SEN 

Tak się skończyła ta smutna i niedorze= 


czna historja. ; 

Mamy nadzieję, że rząd nasz skończy 
nietylko z tego rodzaju próbami, ale i z Wy- 
syłaniem żołnierzy do Denikinów, Judeni- 


czów i t. d. Popieranie tych generałów zu- 
*pełnie wyraźnie zwraca się przeciwko inte- 


resom państwa polskiego. Ostrzegaliśmy już 
dawno. Teraz niebezpieczeństwo staje się 
coraz widoczniejszem. Kołczaki, Denikiny 
i Judenicze prowadzą podwójną grę: wcho- 
dzą w sojusz z koalicją, a jednocześnie za 
pośrednictwem ks. Lievena i niektórych ka- 
detów prowadzą konszachty z Niemcami. Co 
się tyczy specjalnie Denikina, to programem 
tego pana jest, między inneuni, zabór Wscho- 
dmiej Galicji i Chelmszczyzny. Jak wiado- 
mo, Denikin po wzięciu Kijowa połączył się 
z galicyjskimi „siczownikami”, którzy zdra- 
dzili Petlurę. | 
Reakcja nasza pchała rząd polski w o- 
bjęcia Denikinów. Czyż to szaleństwo bę- 
dzie dalej trwało? Czyż w potwornem za- 
Ślepieniu będziemy dopomagali najzacie- 
klejszym naszym wrogom? 
EZ ae aa ? 


fiprowizacja a r220. 


Niedawno czytaliśmy w „Robotniku”, że 
poczęści z powodu omyłki ministerjum aprowi- 
zacji przy dodawaniu czy odejmowaniu, lud- 
ność Polski obecnie jest pozbawiona cukru dv 
nowej kampanji, t j. mniej więcej do listopa- 
da. Nie wiemy jeszcze, jak sprawa z cukrem bę- 
dzie postawiona w bieżącym roku gospodar- 
czym, czy ministerjum zdobędzie się na ścisłe 
zastosowanie norm do obliczeń i jak będzie 
szafowało cukrem t. zw. przemysłowym. Docho- 
dzą nas słuchy, że nocmy będą znacznie zmniej- 
szore, do 1% funta w miastach większych 
i % funta po wsiach na miesiąc — niechby 
chociaż tak było, byle te normy były rzeczywi- 
ście wydawane. Bo podobno katastrofalny stan 
z cukrem był wiadomy ministerjum jeszcze w 
kwietniu r. b, jednakże z jakichś względów: 
min. uważało za właściwe fakt ten ukrywać, 
norm nie zmniejszać, ale za to już dawno caly 
szereg miejscowości cukru nie otrzymywał. O- 
becnie zaś nie otrzymuje go i Warszawa. 

Ale nietylko o cukier chodzi. Cheę parę 
słów powiedzieć o jeszcze groźniejszej rzeczy: 
o braku chleba, Podobno ministerjum aprowi- 
zacji uważa teraźniejszą normę chleba (12 fun- 
tów na miesiąc) za niewystarczającą i mą za- 
miar ją zwiększyć od 1-go października do 20 
funtów na miesiąc. Bardzo to przyjemnie. i me- 
,żna temu tylko przyklasnąć: zwiększenie racji 
polepszy odżywianie się ludności i ukróci pa- 
skarstwo, bo zmniejszy popyt aa chleb poza- 
kontyngensowy. Trzeba nawiasem dodać, że na 
mocy ustawy sejmowej o monopolu zbożowym, 
pozakontyngezsowega chleba w handlu być nie 
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powinno. Jednakże zdaje się nam, że ta cała 


sprawa z żywieniem ludności chlebem tanim , 


we względnie dostatecznej ilości istnieje tylko 
w obliczeniach na papierze (wierzymy, że ua 
ten raz ścisłych), no i w pobożnych życzeniach. 
Wiemy bowiem skądinąd, że w chwili obecnej 
brak jest chleba. Ludność otrzymuje małe ra- 
cje „albo di 
tyngensów są minimalne — zato w pełni kwit- 
nie niedozwolony handel zbożem. Czemże ta 


objaśuić? Aby Państwo otrzymało dostateczną 


ilość zboża — $4 dwa sposoby: albo zapłacić 


rolnikom za zboże tyle, ile oni chcą, albo też > 


zmusić ich dostarczać po wyznaczonych cenach 
maksymalnych. I jedno i drugie bodaj jest dla 
obecnego rządu ponad siły, 


Nie mówiąc już o ogromnych sumach, któ+ 


re państwo będzie musiało wypłacać rolnikom 
i spekulantom przy zniesieniu cen maksymal- 
nych, mema żadnych gwa rancyj, że ceny pla- 
cone dzisiaj nie będą jutro przekroczone na 
stronę coraz większej zwyżki. Już nieraz wska- 
zywałem w paru artykułach drukowanych w 
„Robotniku”, że przy prowadzeniu wojny, przy 
coraz bardziej rabunkowej gospodarce emisyj- 
nej (wypuszczaniu nadmiaru pieniędzy) ceuy 
będą stale wzrastały i będą się odbywały istne 
wyścigi między cenami produktów (i robocizay, 


także), a coraz ło nowemi emisjami pieniędzy 


papierowych. = 
Ażeby zaś zastosować przymus sprzeda- 
ży zboża państwu po wyznaczonych cenach 
maksymalnych — do tego obecny rząd nie jest 
zdolny. Przecież trzeba ni muiej ni więcej tyl- 
z 


i wcale nie otrzymuje. Dostawy kon= 
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_ ko przedewszystkiem „skrzywdzić“ naszych 
obszaraików, pełnorolnych chłopów, paskarzy, 
spekulantów it. d, a więc „silnych świata te- 
go“. Przy zastosowaniu półśrodków, do jakicn 
jedynie zdolny jest rząd teraźniejszy, będziemy 


kuły pozakntkowe, a to w miarę zwiększania 
śię popytu i ryzyka represji administracyjno - 
pieniężnych ze strony władz. 

. Póki rząd miał w swym ręku zapasy ame- 
rykańskie (za które notabene jeszcze będziecuy 
musieli słono płacić) — tryumfował, ale dalsze 
horoskopy nie należą do wesołych. Niedomy* 
=“ glam się osobiście na oo rząd liczy, mając za- 


= Wrażenia 


> 5 A oto drugi okaz z tej galerji typów 
o wschodnich. ; 
Si W Monasterzyskach jest zastępcą Pana 
'.. Boga na ziemi p. szambelan papieski, Mieczy” 
" sław Ksawery Potocki, „właściciel * Rukomy- 
sza i Kuśmierzyna. Pan ten, który przed woj- 
| mą miał z pewnością więcej diugów niż włosów 
" na głowie, chce obecnie podreparować swą 
= fortunę. Oto oglasza na własną rękę, że wszy- 
| scy ćhlopi posiadający sztukę bydła, winni za- 
|... płacić do skarbu p. Potockiego kilkadziesiąt 
œ _ koron za każdy miesiąc, począwszy od trwania 
owjny, za wypasanie gruntów pańskich, lub też 
S bezpłatnie ze swym inwentarzem przez kilka 
` tygodni obrabiać pańskie grunta, inaczej bę- 
; dzie „orał chłopami“, i 
WBA Cóż to tego szlachetkę obchodzi, że niema 
- prawa wprowadzania pańszczyzny, że najpierw 


he 


» aired załatwia długoletnie porachunki osobi- 
AREK Fi ; 

_ -Podczas pobyfu mego w Buczaczu tyle fak- 
-tów nadużyć się dowiedziałem, tyle skarg i la- 
-= mentów się o moje uszy obiło, że ich na wo- 
__ łowej nie spisze skórze. $ 

= Oto w Żórawińcach rekwizycja sztuk bydła 
- dla potrzeb wojskowych. > `. ` 
~ Wójt Pawlo Kózar uprasza p. żołnierza, 
= — by sam rekwizycji nie przeprowadzał, że mu 
` dostarczy przedmioty rekwizycji. > 
| |] Pi starszy“ z tą rozumną propozycja się 
_ nie zgadza, lecz na sesji neue się, że on sam, 
] bez udzialu czynnika samorządu gminnego tę 
|. tak konieczną dla całości i bezpieczeństwa 
-~ wojsk polskich rekwizycję przeprowadzi. I 
~ maczyną się wędrówka od chaty do chaty. Tu 
| ginie kura, tam przepada oselka masła — je- 
_, dnem słowem, co pod ręką, to nieprzyjaciel. 
__ /fWieczór się zbliża a ze szluką bydła trzeba 


W 
; E iść do domu, lecz po calodziennem urzędowa- 
| RE miu jakoś żołnierz zapomniał po co właściwie 


< wyszedł. Nie traci jednak fantazji, wpada do 
krowę 


| pierwszej lepszej chaty i zabiera cielną 
- biednej jakiejś kobiecinie. | 
SA Ta w płacz, wójt odważa się interwenjo- 
| mać, lecz „wladza“ wojskowa jest nieublegana, 
/. golnierz z bagnetem w ręku odpiera krwawo 
| atak wójta i z tryumiem prowadzi krowę wśród 
|. lez i lamentu kobiety do miasta. 
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Dr. Adam Próchnik. 


- Reforga czy zniesie miiiaryzeu 
Eur «z powodu książki Cantsla: „Armja rewolu- 
- eyjna", Lwów 1819, Przeklad J. Stachiewicza). 


IL. 


N 
~ Dochodzimy zatem do wniosku, że refor- 
'_ ma, ulepszenie, poprawienie mililaryzmu, to 
ólśrodek o wszystkich ujemnych stronach pół- 
środków. Zdezorganizuje militaryzm nie usu 
-~ wając bynajmniej jego cech szkodliwych. Na- 
“leży bowiem zdać sobie sprawę, że póki mili- 
_ taryzm istnieje, musi być takim, jakim jest o- 
 becnie. Bezusianny wzrost ciężarów to lęgicz- 
na konsekwencja mililaryzmu. Kto wkroczy 
raz na tę drogę, ten wstrzymać się w połowie 
miarszu nie może. Militaryzm stoi bowiem pod 
presją międzynarodowej konkurencji, nie po- 
_ siada swej wlasnej woli, zdany jest na laskę 
fali, która go unosi, 

I nie pomogą tu nie ulepszenia, łataniny, 
reformy; odegrać mogą chybą rolę pigułki, 
/ która ulatwi ludzkości polknięcie trucizny, nie 
| wstrzymają jednak w żaduym wypadku jej roz- 
kładczego działania, Mamy do wyboru dwie 
ewentualności — albo potężny miliłaryzm za- 
ciskający żelazną dłoń kolo szyi społeczeństwa 
— albo zupelne zniesienie mililaryzmu. Ter- 
-tium non datur. Dla nas, którzy dążymy do 

- odrodzenia ludzkości, do skierowania jej na 
nowe tory — jedno jest tylko wyjście, Wojna 
-~ miała tę jedną dobrą stronę, że doprowadzająo 
| miliłaryzm do absurdu uśw adomiła ludzkości 
-= gałą jego potworność. Tym zaś licznym jesz- 
| eze, którzy jak autor i tlumacz tej książki nie 
wierzą w obalcnie militaryzmiu, odpowiedzieć 
leży: podstawą waszej niewiary jest wiara w 
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mieli tylko w dalszym ciągu brak produktów | 
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RR rw ałość ustroju burżuazy jnego, kiórego kon- | 
M ój militaryzmu, Podstawą 


ooo „ROBOTNIK: 


; miar od 1 października zwiększyć rację (jeżeli 
. to jest prawdą), ale mnie się zdaje, że paź- 
| dziernikowe i następne jesienne deszcze będą 
| tylko zwykłymi jęsiennymi deszczami, i nie 
 wysypią ani do pustych worów miuisterjum 
aprowizacji niezliczonej ilości zboża, ani na 
| wygłodzonych obywateli państwa Polskiego 
dostatecznej do wyżywienia ilości chleba. 
Rząd obecny nie dba o potrzeby mas, ale 
niech nie zapomina, że dzisiejsze stosunki a- 
prowizatyjne grożą kalastrofą w bliskiej przy- 
szłości. Biada rządowi, który nie zdobędzie się 
na żelazną energię, na użycie wszystkich środ- 
ków, aby ludności dostarczyć środków wyży- 
wienia! . E. 


z podróży po Galicji Wschodniej. 
(0d naszego specjałnego korespondenta), 


Jest to obrazek humorystyczny, a jednak 
bardzo typowym, wprost klasycznym przykła- 
dem obecnych stosunków na wsi w tak zwa- 
nej Galicji Wschodniej, To się dopiero na- 
zywa pacyfikacja kraju! Í 

Lecz przejdźmy teraz do stosunków miej- 
skich. Po miastach urzęduje już czysta nie' 
trącąca podolszczyzną endecja, którą stwarza 
wszędzie jakieś anonimowe organizacje naro- 
dowe. 
Organizacje te uzunpują sobie prawo wy* 

dawania patentów prawomyślności i lojalności 
pojedyńczym obywatelom. Wyroki swe ferują, 
jakgdyby jakieś średniowieczne sądy, przy 
drzwiach zamkniętych, przyczem wszelka ape- 
lacja jest tu wykluczoną. 

Najgorzej na tem wychodzi stan urzędni- 
czy a przedęwszystkiem nauczycielstwo, U- 
rzędnicy zostali zaskoczeni tem naglem prokla- 
mowaniem rzeczypospolitej ukraińskiej, Bez 
środków do Życia zmuszeni byli niektórzy, a 
zwłaszcza nauczyciele ludowi, ci sławni na ca- 
ły świat glodomorzy galicyjscy pełnić dalej swą 
"służbę. ; 

Teraz za zgodą I wiedzą Rady szkolne 
krajowej sformowały się jakieś komisje reha- | 
bilitacyjne, które mają moc nieprzewidzianą 


przy tem zawsze jest ksiądz, który w ten spo- 
sób usuwa jednostki dla klerykalizmu niewy- 
godne. Że się przylem nadarza sposobność 
by bliźniemu łatkę przypiąć, cóż to obchodzi 
tych rycerzy idei Chrystusowej? 

Weźmy np. wypadek buczackiego dyrekto- 
ra gimnazjum, Fr. Zycha. Pan ten, członek 
endecji, chcąc uratować polski charakter gim- 
nazjum w Buczaczu, zgodził się dalej pe!nić za 


kiem, że język wykładowy począwszy od dru- 

| giej klasy będzie polski, język ruski zaś będzie 

| tylko przedmiotem obowiązkowym. Ponieważ 
Ukraińcy mie chcieli się z tym planem pogo- 

| dzić, przeto gofńąęł swą deklarację i żadnych 

funkcji nie spelniat, Mimo więc swego jasnego - 
polskiego stanowiska musi się wciąż usprawie- 

dliwiać przed buczacką Inkwizycją, której Tor- 

"quemadą jest ks, Wrucha, osobnik o chorobli- 


wej fantazji, dyklator buczacki. 

Jeżeli taki dygnitarz jak dyrektor gimna- 
gium nie znalaz? łaski w oczach buczackiego 
zaś naszej niewiary w nieśmiertelność milita- 
ryzmu jest naszą wiara w obalenie ustroju ka- 
pitalistycznego. W państwie pracy, które sa- 
mo noimuję ład i porządek — nie będzie po- 
trzeba dla tego celu utrzymywać militaryzmu, 

Pragnęliśmy jednak zwrócić uwagę na in- 
ną stronę lej książki, Autor przedstawiając 
nam podstawy moralne armji napoleońskiej — 
daje zupelnie mimowoli druzgocący obraz roz- 
kładczego, demoralizującego . oddziaływania 
militaryzmu, , | 

Zastanawiając się nad źródłami wywołują: 
cymi zapał wojenny koustatuje: „bezinieresow- 
ne poczucie honoru wojskowego nię byłoby je- 
dnak samo przez się wystarczyło do elektryzo- 
wania przez dwadzieścia lat armji rewolucyj- 
nej, gó,by nie znalazło oparcia w innym uczu- 
ciu 'o calkiem innej mocy i ogólnie rozpowsze- 
chnionym, w interesie osobistym“, Cantal tiu- 
maczy obszernie, żę niezadowolenie spoleczae 
stanowiło źródło energjj armji napoleońskiej, 
Każdy piął się do wyższego stopnia, do lep- 
szych warunków, Na tem ile powstaje rywali- 
zacja „Robić karjerę, awansować, wybić się, 
to jest teraz myśl opanowująca ' umysły ludz- 
kie“, I tu przedstawią nam autor życie żol- 
nierza, który od chwili wejścia do wojska przy- 
gnieciony ciężarem hierachji społecznej, a ma- 
jąc możność dzięki awansowi w szeregach 
wznieść się do najwyższych wyżyn — dąży z 
całej mocy da zajęcia wyższą stopnia, W rze- 
czywistości jećnak ta możność zdobycia wiel- 
kich awansów była tylko złudzeniem — docho- 
dzono do tego wyjątkowo — ale złudzenia te- 
go używano jako motoru podnieca,ącego do 
walki, odwagi, śmiałości, Aby wzniecić nieza- 
dowolenie w kolnierzu nie dbano o jego wygody 
— ekwipunek, żywność — brak tych rzeczy 
miał stanowić również podnietę do ich zdoby- 
cia, Żołnierz przedsiawią się nam w ten spo 
"sób jako istola bezustanku podniecana najror 
maitszymi środkami — giodem,  fałszywemi 
nadziejami, rozbudzoną rozmyślnie ambicją — 


| 


czwa rtet, 18 września 1 
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-| się na serca i dusze ludzkie. 
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żadną ustawą — de jure caduco. Wodzirejem | 


czasów ukraińskich swe funkcje pod warun- | 


wę 
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w Warszawie wie, co się tu u nas dzieje? Czy 
zdani jesteśmy na łaskę i nielaskę rozmaitych 
| E.mdenburgów małomiasteczkuwych? Czy wła- 
dze galicyjskie obdarzone taką pelnią wladzy, 


skazać na śmierć głodową? 
Na jakich prawnych podstawach — bo, że 
to jest chyba moralnem bagnem, nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, ale na jakiej prawnej 
podstawie mogła taka galicyjska Rada krajo- 
wa wydać takie rozporządzenie? 
Cóż moglem tym ludziom odpowiedzieć? 
"Że w Warszawie odbywa się obecnie licytacja 
| tek ministerjalnych, że szaleje reakcja, że rząd 
bawi się w rekonstrukcję gabinetu przez aran- 
żerowanie mistycznego Hokus - pokus z braćmi 
Pepłowskimi? ; 
_ Afe na jedną jeszcze rzecz chcialbym zwró- 
cić uwagę, którą w ferworze retorycznych py- 
tań przedtem pominąłem. Oto ci patentowani 
obrońcy patrjotyzmu mogą być doskonałymi 
geszefciarzami. Wystarczy tylko zacytować 
niemiły przypadek, który spotkał przyjaciela 
ks. Wruchy z Buczacza, Ratajskiego, zawia- 
dowcę poczty buczackiej, a równocześnie kie- 
rownika K. B. K.. Z wagonu soli zginęły mu 
przypadkiem 8000 topek soli, które jednako- 
woż woźny p. Ratajskiego, Kun, po 10 kor. moz- 
maitym Żydom eprzedawał. Śledztwo jest w 
toku, a może moja notatka przypomni o iem 
|i przeszkodzi rozmaitym polentatom w tuszo- 
waniu tej niemiłej klerykałom sprawy. 
Pozostaje do omówienia jeszcze sprawa 
żydówska. Na podstawie konferencji z przed- 
stawicielami rozmaitych kierunków  politycz- 
nych wśród Żydów; począwszy od Polaków wy- 
znania mojżeszowego, a skończywszy na naj- 
zagorzalszych _ żydowskich nacjonalistach, 
stwierdzić mogłem, że żydostwo w całości by- 
ło glęboko rozczarowane do Ukraińców. 
Chaos w administracji, panująca wszech- 
władnie korupcja j demoralizacja inteligencji 
ukraińskiej, nie mogły pozyskać sympatii, to 
też z uczuciem niekłamanej radości Żydzi pó- 
«witali rządy polskie. Panowanie ukraińskie 
rozpłynęło się jak sen jakiś zły, jak koszmar 
okrutny, który stupudowym ciężarem zwali? 


Lecz bajecznie mędre rządy polskie posta- 
wiłyzdaje się—sobie ważne zadanie. Oto jak 
systematycznie na wsi stwarza się na nowo u- 
krainizm, tak po miastach pieczolowicie hodu- 
je nacjonalizm i separatyzn żydowski, 

| Cóż naprzykład sądzić o rozkazie gen. Ale- 
ksandrowicza, który nakłada na Żydów obo- 
wiązek utrzymywania szpitali i jeńców ukraiń- 
skich? Jak zapatrywać się na fakt łapania lu- 
dzi bez względu na różnicę wieku i stanowiska, 
wywiekania ich z domów — od fortepianów 
(i odrywano panienki do robót przymusowych? 


Jakże wymownym jest pod tym względem 
memoriał radcy Nebencala -w Stanisławowie, 
który zlażyć musiał godność. komisarza rządo- 
wego stanisławowskiej gminy wyznaniowej, 
ponieważ jako uczciwy Polak, nie mógł pogo- 
dzić się z tym systemem knuta i teroru, giog0- 
wanym wobec Żydów. W Buczaczu, odsuwa 
się brutalnie od wspólpracy przy samorządzie 
miejskim uczęiwego Polaka, d-ra Sterna, powo- 
lując się na jąkiś mistyczny rozkaz gen. Ale- 
ksandrowicza, 


To samo dzieje się w Czortkowie ze starym 
zasłużonym burmistrzem dr. Moslerem, bratem 
przywódcy naszej partii d-rą Mosiera w Siani- 
sławowie. 


gów stających w drodze do awansu, utrzymy- 
wańó go od początku do końca w strasznem 
napięciu, w ciągłem dażeniu: do tryumłów, 
które mu się z rąk wymykały, Gdy czyta się 0- 
pisy Cantala, budzi się w duszy czytelnika 
wstręt dla tego bagna moralnego, jakie wy- 
twarzał militaryzm. Książka ta, mająca na ce- 
lu uratować w opinjj militaryzm, wywołuje 
wprost przeciwnie wrażenie, każe czytelnikowi 
nienawidzieć tego miliłaryzmu wyzyskującego 
najdziksze przejawy walki o byt dla celu woj- 
ny, wytwarzającego sztuczne podniety popy- 
chające żołnierza w straszliwy odmęt walki. I 
budzi się žal dla tego biednego niewolnika 
miiaryzmu, który z opaską na oczach leci 
nieświadomie jak ćma w ogień, który oddany 
na pastwę swym instynktom daje się swobod- 
nie kierować dłoni, która przezniego wypełnia 
jakieś obce mu cele. I gdy autor maluje nam 
obraz tego nieszczęśliwego człowieka — które- 
go z dali mami się niedosiężnym dlań ogni- 
kiem — byle goniąe za nim roztrącał po dro- 
dze wszelkie przeszkody — wydaje się napra- 
wdę, ża intencją autora było oskarżenie mili- 
taryzmu, a nie jego obrona, było wykazanie 
glębokości bagna w jaki militaryzm wpycha 
swe ofiary, A nie przedstawienie przykładu 
godnego naśladowania. Patrząc na typ żołnie- 
rza opanowanego żądzą awansu lub odznacze- 
nia, marzącego o śmierci kolegi stojącego na 
drodze do awansu, rabujacego z głodu — WSPo- 
mina się mimowoli, że te same metody stoso 
waly do niedawna państwa kierujące wojną 
światową, które używały ambicji instynktów 
żołnierskich jako motoru, wyzyskiwanego wy- 
łącznie dla swych celów wojennych. Czytając 
opisy p. Canlale, zaciska się nieraa zęby i 


że pierwszy lepszy Wrucha możę sełki rodzin | 
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dowskich — opisać, musiałbym wypełnić caly | 
numer „Robotnika“. 

Pozwolę sobię tylko jedno pytanie skiero” 
| wać pod adresem tych panów: czy ia polityka, 
walenia w łeb asymilacji żydowskiej, która W 
Galicji Wschodniej stosunkowo najgłębsze 247 
puściła korzenie, idzie po linji interesów P 
siwowości polskiej? Ale panowie ci są niep” 
czytalni, dlatego wolę to pytanie skierować dO 
naszego rządu w Warszawie, który jest odpo” 
wiedzialny wobec narodu. 

Smutny jest ten obraz, który przed Oczy” 
ma Waszymi roztoczylem, ale przyznaję, że 14 
palecie swojej zbytnio czarną farbą się nie P” 
sługiwałem. Cóż winien zwykly korespondelt 
że musiał stwierdzić całą zgrozę polożenia. 

Quousque tandem Catilińa? Jak długo BE 
dzie się rząd bezczynnie przypatrywał tej zbro” 
dniczej polityce nieodpowiedzialnych  czynm* 
ków maffji endecko - obszarniczej, kiedy wre” 
szcie wypowie swoję stanowcze veto? 

h Dr. M. K. 
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~ Chlaśnięcia. 

| Dołee tar niente *). 

„Jakby w bezruch marzenny 
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przez wróżkę 
| zaklęte, 

Sni zielone igliwie sosda na błękicie, 
Poblyskując konarów miedzią złotolicie 
I jakby sennym czarem Bajki potrząśnięte, 
Ignorując poetę, co w boskim zachwycie 
O niebieskich migdalach śni w ś 
doice far niente, 
Co się nieprodukcyjnie, niezdrowo rozmarz%% 
Zamiast pełnić powinność sylfa — 
Jak płomień, rudy chochlik, lub z Bajki 

j królewna, 
Śmiga plocha wiewiórka przez sosen 
krużganki 
Zielone, igliwiowe.. I, jakby niepewna, 
Czy jej na złe nie wyjdą puste zalecanki, 
Nagle jakby zapada gdzieś, w głąb sosen 

drewn 


Jakby czarem zdmuchnięta lub wolą y 
i Ananki **) 
Zostawiając po sobie dziwaczne < , 
wspomnienie 
Tylko gałązki sosen chwieją się na scenie 


Dziwne, wierzcie mi, drodzy, kryje w sobie 
czary! 


W upalnej ciszy, polski, stary bór sosnowy! 
Te igliwia zieloma obłoki — kotary... 
Te słonecznych poranek zatoki — parowy- 
Ach, i ten leśnych cieniów bajkowy 

zmierzch szary 
I to parne milczenie ostępu — niemowy; 
"Który, w polskiego słońca bajsowym 

t zachodzie; 

Jakby marzył o życia wieczystej urodaie!-« 


„I gdy człek się napawa tą wonią, tą cisz% 1 
Nagle stają mu w oczach blade, smutne Atumy 
Z fabryk miejskich, ©0 o tych cudach tylko 
j słyszą) * 
I w tych zaklętych sosen nieuchwytne szumy! 
Jęk się wdzięra z oddali, į Bajki haszyszom „ 
(Owym ukoicielom wieszczej Troski -KUmy!» 
Co mnie ukołysały, jak zdmuchnięt W 
ysały, Í chnię ae jis 


Przeciwstawia bezdenną Niedolę Ozłowieczał* “ 
M i» 
-*) Literalnie znaczy: słodkie nio nie robienie | 


Tenistwo. $ 
**), Konieczności, 
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się przejawia! * SA 

Bylibyśmy jednak niesprawiedliwy mi, gdy” 
byśmy nie podnieśli dodatnich cech tej książk 

Licznym czytelnikom wojen napoleońskieć Gi 
daje autor opis tych najgłębszych sprężym ar ; 
re armję tą pornszały. W polskim języku 2w 
szcza nie mieliśmy dotąd podobnego 02 tego - j 
pod tyra względem witamy ukazanie się a" 
przekładu jako rzecz potrzebną. Dodatnim pa. 
ktem również jest wykazanie, jak male Sto*" á 
kowo znaczenie ma wyksztalcenie wojsko ý 
na które dzisiejszy militaryzm tyle czasu iP 
niędzy traci. Piszący te słowa biorąć U 
walkach listopadowych o obronę Lwow ge 
dział rekord osiągnięty w żaniedbywaniu 
kształcenia, widział żołnierzy - rekrutów 
cych w bój w trzy godziny po wstąpien 
wojska i walczących jak starzy żolnierze. 
można militaryzmowi wystawić gorsze Ś Z, 
ctwo ubóstwa, i | We o 
|. Wreszcie pragnęlibyśmy podnieść z0 e0" | 
'tumacza, który dziś w momencie najwię shś 
go rozwoju polskiego mililaryzmu "ie alej? Boy 
się podnieść zagadnienia — co będzie d Pra 
który rzuca myśl, że na polu tem musż4 =: 
stąpić zmiany. ZY, ró) 

My zagadnienie to rozstrzygamy ha zę 
dzie inaczej niż tłumacz książki p. Cantal ye EM 
widzimy wyjścią w reformowanym Ku 
zmie, żądamy jego zupełnego zniesienia nt | 
niemniej uznajemy jego zasługę, Że We | 
w tej sprawie dyskusję. a Kon 

Książka p. Caniala wywołała w na8 s i 
refleksji — w świetle których militaryzih egið 
smutno się przedstawia. I w przeci wich go $ 
do autora — odwracamy jego twierdzenie t gi 
lamy „wszystko zależeć będzie od odpo jl 
jaką wykażą narody w stosunku do idei" 
tarnych'*, kĘŚ 
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3 - I pytam siebie w smutku cichym: Jakiem ` 


| halityta „taltowa” 


Ry > Ta kodu ini” 


prawem 

Poję się tym bajkowym, niewymownym 

Gmi czarem, 
Nige w sosnowego boru marzeniu złotawem 

I pasąc oczy — cieniów czarodziejstwem. 


szarem, 
W chwili, gdy zaduch miejski 


roboczą 
Warszawę 
tę Kapitału - Wampira ofiarę... 
i wynędzniałe i blade, jak płótno... 


iest mi tak okropnie, beznadziejnie 
Wacław Wolski. 


Koltocerja lubelska chea 
-wié miasto 


Protest Klubu Radnych P. P. $. 


` „Z powodu planowego utrącania. przez 
prawicę Rady miejskiej sprawy przystąpienia 
do ystwa Aprowizacji Miast Polski i 
Ziem Wschodnich, oraz sprawy bezpośrednie- 
Go skupu zboża przez miasto, który to sa- 
botaż znalaz? jaskrawy swój wyraz w niexd- 
r dla braku kompletu posiedzeniu Rady 
miejskiej w dniu 13 b. m. wskutek stawienia 
Się 8 czy 4 radnych z prawicy — klub radnych 
P P. S. poczuwa się do obowiązku założenia 
Wobec ogółu mieszkańców Lublina energicz- 
tego protestu przeciwko takiemu podporząd- 
kowywaniu najżywotniejsżych potrzeb apro- 
Wizacyjnych tegoż ogółu interesom drobnej 
©rupy paskarzy i spekulantów. 
_, Zważywszy, iż wyznaczony przez mini- 
śterjum aprowizacji termin do składania po- 
dań o pozwolenie na skup zboża upływa 15 
è. m, klub radnych P. P. S. stwierdza, że w 
x tezie nieuzyskania przez miasto, z powodu 
Opóźnienia, powyższego pozwolenia, odpowie- 
dziatność za mogące stąd wyniknąć niedoma- 
tia aprowizacyjne spada całym ciężarem na 
prawicę Rady miejskiej, którf prowokuje w 
Lublinie katastroię głodową swoim klasowo- 
ym postępowaniem". 
Jest to jeszcze jeden przykład zbrodniczej 
jaką burżuazja polska prowadzi w 
Samorządowych ciałach gminnych. 


Ministerium Aprowizacji. 


Otrzymaliśmy następujący komunikat z mini» 
terjum aprowiuacji, jako odpowiedź na pogłoski, 
Wobec obiegających prasę fałszywych informa 
KIEJ ministerjum aprowizacji powierzyło Tow. Br, 
Nobel do wykonania prawo monopolu naftowego, 
Stwierdza się, że Tow. Bn Nobel powierzono jedy- 
Nię magazynowanie nadsyłanych przes rhifnerje 
transportów natty oraz inkasowanie nhleżnoķci we- 
Whg ©en, nstalonych przes Państwowy Umząd Za» 
apó Artykułów Pierwszej Potrzeby. Za powył- 
- 3 Czynności Tow. Br. Nobel pobiera kontraktowo 
Astajona ie. 
Wydawanie zaś natty ze okładów odbywa się 
na mocy zleceń ministerjum aprowizacji. 
min. aprowizacji ma rację. Istotnie, 
tow, uke. Br. Nobel, organizacja, opierająca się na 


kapitaje zagranicznym, otrzymało jedynie monopo! | wzrost kapitalizmu. 


magazynowanie nafty orap imkasowanie należ- | 


Rasoi W co jednak ten „monopol na magazynowa- | poce kapitalizmu nasamprzód handlem, a po- 


zamienił się w praktyce — o tem nalepiej wie 

A mim. aprowizacji. - 
4 _ Oddano monopol na magazynowanie jednemu 
 , Mipotężniejszych towarzystw naftowych w świe- 


da umieszczenie 
kotwiej konkurencję innych przedsiębiorstw. 
ten brzmi: 


> Się potrzeba istnienia składów nałtowych, u- 
A przez min. aprowizacji, Urząd zakupu zwró- 
do Tow. braci Nobel z żądaniem otworzenia 
w dodatkowych punktach składów, wybie» 
na ten gel jednak tylko takie punkty, gdzie 
ieją urzdzenia dla składów nafty, stejwiwią- 
b. klijentów Tow. braci Nobel, lub in- 
firm naftowych z okresu przedwojennego. 
“O4 właściciel takiego skladu nie zpehro w dro- 
oinej umowy wydzierżawić go tymozw 
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| Że do Urzędu Zakupu w celu zmusyhia da- 
Ea właściciela składu do wydzinżwvienia tego 
W. braci Nobel“, 


» ina“, pismo wychodzące w Kamień- 

trde lskim podaje dnia 16 z. m. następują- 

R był z noZE z Gałaczu: „Dnia 12 sierpnia przy- 

skiem pg rożyjska statek.z wojskiem pol- 

chota które było zmuszone opuścić armię hA 

Sko Rtg z powodu wrogiego stosunku. Woj- 

A powraca do Polski,  Polaey jadą bez 

4 odna Wszelkiego sprzętu wojskowego, które, 
_ odnie 


*Ł rozkazem, wydanym przez główny 
ua papy ochotniczej, musieli pozostawić 


g wę? jesżcze jedno świadectwo „przyjaz- 
: barski unku czarnosiecinnych generałów 

ch do Polski, o którym tak szeroko roz- 
Siy się prasa endecka... 


| mleżeli w innych miastach b. Król. kongr. okar. 


Tow. braci Nobel, przysługuje prowa zwrów- * 


Pozatem w kontrakcie ministerjum zezwoliło | czynnikiem żywolnym, inieresem. Prenumera- 
punktu, który wprost zabija jaką: į tor i czytelnik zaczęli grać rolę podrzędniejszą, 
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| pi ko i 
s Wozorajszy „Przegląd Wieczorny*  wilieszczą | 


nz z Wice-ministrem rolnietwa, p. Chmielew- 
Warsztat sprawie dzikiej parcelacji, pozbawiającej 

A Ra 77 robotników rolnych. 

Chmielewski oświadezył, tł parcelacja jest 
wej a ca na skutek rozporządzenia Rady mini- 
tuż widana ae obrót ziemią, rozporządzenia 
| ya awom 
CE" 14-g0 AA o weny wo 


Konywane, Ymy, jak rozporządzenie to będzie wy- 
Cin » Przyp, red. „Robotnika”), == Rzek 


„na czele. 


$ wiając mu redakcję pisma, drukarnię, Wtóra | Rozpow. 
WA: O Ie z i SĄ 


wtedy odbiorcami papieru, Typowa skartelo- 


Potęga proletariatu. 


na pasku przez wysługujących gię burżuazji 
menerów, to stare, wypróbowane sposoby two- 
rżenia zamętu w szeregach robotniczych. Dziś 
przybył jeszcze nowy: — oto organy burżuazji 
grzmią pochwałami dla „socjalistycznej Szcze- 
rości“ i „konsekwencji“ komunistów i ich be- 
kartów z różnych „opozycyj”. Czytajcie „Gaze- 
tę Warszawską“ lub enzeterowską „Sprawę 
Robotniczą“ — poznacie ten nowy sposób sie- 
nia zamętu, rozbijania ; roletarjatu, jako klasy! 

Mówiliśmy, że ciemnota i nieświadomość 
tułająca się wśród robotników, jest przeszkodą 
ną drodze do stworzenia potęgi proletarjatu. 
Istnienie, a ściślej poddawanie się komuniz- 
mowi pewnych grup robotniczych, możność 
choć chwilowego szerzenia zamętu przez wąr 
choiską grupkę „opozycji“ — to dowody, jasne, 
jaskrawe dowody istnienia tej ciemnoty. Zro 
zumny to, uprzytomnijmy sobie wewnętrzne 


Nieliczna, lecz wspaniale zorganizowana, 
zamkniętemi szeregami idąca do boju falanga 
greckich czy rzymskich rycerzy, rozbijała stoe 
krolnie przewyższające ją siły wrogów. O jej 
pierć żelazną, powstałą z setek piersi, w proch 
rozsypywały się tłuszcze barbarzyńców. Drob- 
ne oddziały pancernej jazdy polskiej — husa- 
rzy, rozbijały swą piersią hordy niezliczone Ta- 
tarów i Turków. . 

To nauka historji dla rewolucyjnej klasy 
współczesnej. To przykład poglądowo uczący 
taktyki współczesny proletarjat. — By zwycię- 
żyć, trzeba być siłą zorganizowaną. By pokx- 
nać wroga, trzeba zewrzeć swoje szeregi tak, 
by pierś tysiąca prolstarjuszy przekształciła się 
w jedną pieng proletarjatu, By praletarjat, jako 
rozsypana masą, zamienił się w klasę społecz- 
na we współczesnem tego słowa znaczeniu. — 
Oto droga prowadząca do potęgi. — Oto jedyny 
sposób zapewnienia zwycięstwa. 

Przeżywamy. narodziny próletarjatu — kla- 
sy. Jesteśmy świadkami wielkiego przeobraże- 
nia rozpyłonych poszczególnych robotników w 
klasę robotniczą. Proces ten zaczał się dawno, 

wila powstania pierwszej tazy oporu, chwila 
zawiązania się pierwszego kółka robotniczego, 
zespolonego wspólnością idei, była chwilą po- 
częcia klasy robotniczej. W łonie P. P. S. doj- 
rzewała i rozwijała się ona. Dziś jej narodziny, 


Żywo się krzątają tysiące robotników pol- 
skich przy budowie swej organizacji. Niema kg- 
ta w naszym kraju, gdzie ziarno nauki socjalizm 
mu.nie wydawałoby swych plonów. Lecz ra- 
dość, rodząca się z tego powodu w naszych ser- | niczej, by jej fizyczną siłą wygrzebywać dla się 
cach, nie powinna ćrić jasnego poglądu ua po- | kasztany z ognia. Dziś wysyła otumanioną 
łożenie. Jeszcze nie osiągnęliśmy szczytu swej -| część robotników do demonstracji przeciw so- 
potęgi. Jeszcze nie pokonaliśmy nawet w sobie | cjalistom w magistratach, jutro przy jej pomo- 
samych przeżylków minionej doby. Jeszcze w | cy obalić usiłuje niewygodne dla przemysłow- 
łonie PRO SCAR walczy instynkt klasy ze sta- | ców ministerjum pracy, ojoewe, siłą ciemno 
rym nawykiem masy, | ludu ującego zbudować może k- 

Zakończenie tej walki, ostateczny tryumnt foo nl > mV j 
idei zorganizowanego czynu i walki — to oel |- 
nasz najważniejszy w dzisiejszej dóbie. 

Mamy do pokonania przeszkodę silną — 
ciemnotę przeszłości, popierana jest bowiem 
przez całą potęgę wwogiej nam klasy — bur 
żuazji. Tryumf klasowego uświadomienia i zor- 
ganizowania robotników, to początek końca pa- 
nowania klas posiadających. Zatamowanie 
więc rozwoju klasy robotniczej, zepchnięcie pro- 
letariatu do roli masy rozpylonej i zmiennym. 
nastrojem rzucanej raz w tę to znów w inną 
stronę — sa to najszczersze i najtajniejsze pra- 
gnienia burżuazji. Tworzenie żółtych organiza- 
cyj robotniczych, różnych chrześcijańskich de- 
mokracyj, patronowanych przez księżułków i 
ngzodowych związków robotników, wodzonych 


Prasa kapiłalistyczna. 


pozostanie nadał jego własnością, oraz dom, w 
którym się mieści wydawuiotwo, zakupiony 
podczas wojny za pół miljona koron do spółki 
z Żydem Grinwaidem, szklarzem krakowskim, 
miljonerem, przez którego ręce przechodzą 
niemal wszystkie większe interesy realnościo- 
we w Krakowie“, Po tej tranzakcji pensje wy- 
zmaczomo sobie olbrzymie: po 60 tysięcy koron 
— za redakcję Dąbrowskiemu, a za administra- 
cję Batlaglii, który jednocześnie jest reprezen- 
tantem i „Gońca Krakowskiego”, 

W epoce kapitalizmu dziennik stał się 
przedsiębiorstwem przemysłowem. Taki np. 
paryski dziennik „Petit Parisien“, którego ua- 

. kład dzienny wynosi około 14 miljona egzem- 
plarzy, jakież posiada kolosalne spożycie pa- 
pieru! W roku 1912 wyniosło ono 2234 miljo 


bezwzględną. Walka z ciemnolą wśród prole- 
tarjatu, szerzenie uświadomienia socjalistycz- 
nego, jedynego puklerza przeciw warcholstwn 
i ambicji jednostek złej czy dobrej woli, oto' 
km ae: gy ządanie świadomych robotni 
ków. 


Twórzmy swą potęgę. Organizujmy klasę 
robotniczą Wydobywajmy ją z bezwładności 
masy, 

_ Jak ważna to praca, jak wielkiego wyma- 
ga natężenia i oddania — przykłady i fakty 
mówią najdobitniej, Burżuazja, gdzie może, już 
wyzyskuje ciemnotę istniejącą w masie robot- 


Budvie stę potęga klasy robotniczej. Nie- 
nstaje praca nad rozszerzeniem i ugruntowa- 
niem organizacji proletarjatu. Lecz pracę tę 
jeszcze trzeba pomnożyć, trzeba objąć nią nie- 
naruszone dziedziny, trzeba przedewszystkiem. 
rozszerzać socjalistyczne uświadomienie, Tego 
"ostatniego brak, brak ogromny, a jego tylko 
p. stworzy prawdziwą potęgę klasy robot. 
nicze 

Ani jedna jednostka: stary czy młody, 
zmęczony w pracy dla idei, czy też wstępujący 
dopiero w jej służbę, nie może się dziś ociągać. 

Prz tworzeni: 


Prasa, która jeszcze w połowie ubiegłego 
stulecia była strażniczką wolności, uległa rady. 
kalnej przemianie. Przemianę tę wywołał TOZ- 
wój stosunków gospodarczych, inaczej mówiąc, 


Prasa, jak i wszystko inne, staje się w €- 


tem wielkim przemysłęni Ą 
Gdy rozwój gospodarczy osiąguął pewien 

stopień rozwoju, tak, że reklama zaczęła grać 

znaczną rolę, ogłoszenie w gazecie stało się 


Stali się dodatkiem. Dział ogloszeń stał się 
podstawą bytu pisma. d 
Taki mp. „Kurjer Warszawski* jest pi- 
smem tego typu. Jest to pismo ogloszeniowe, | milje 
które jako. dodatek zamieszcza treść dzienni- | na kilogramów. Codziennie przygotowuje się 
kąrską (depesze, artykuly i t. p.). Wszakże | tam około 400 klisz, do których używa się wię- 
treść ta utrzymana jbst w tonie albo zgoła bez. | cej niż 8,000 kilo metalu. W 1914 r. pracowało 
barwiym, albo przyprawiaua sosem przecięt- | w tem przedsiębiorstwie, jakiem jest „Le Petit 
ności, panującej chwilowo opinji klas pòsiada“ | Parisien“, 400 urzędników i 370 robotników. 
panei i Beea Mopin pe geg eres 
Rozwój atoli kapitalizmu wywołał jeszcze | przedsię wa gazetowe, jak „ e . 
inną Esaik. uprzemysłowienie prasy. Oto pa- | Ral“, którego drukują codziennie 1,200,000 e- 
piernie, szukając rynku zbytu, wpadły na po- ` gzemplarzy, „Matin“ w codziennym nakladzie 
mysl zakupywania dzienników, które byłyby | dwu miljonów, prawicowe „Echo de Pans“ 
(miljon egzemplarzy!), „Lo Joumal" (14 mil- 
| jona nekładu!), „Daily Mail" londyńskie o bli- 
swo półtora miljonowym nakładzie, „Daily Mir- 
ror“ równie rozpowszechniony i t. d. — są ni- 
czem innem, jeno fabrykami, pracującemi na 
zasadach wielkokapitalistycznych. Fabrykam:, 
obliczonemi na zysk. I to olbrzymi zysk. W tym 
„oelu zastosowano najdoskonalsze urządzenia, 
ostatnie słowo techniki. Podczas, gdy przed 
wojną socjalistyczny dziennik „L Humanité“ 
miał naklad dzienny 65 tysięcy egzemplarzy 
dla ideowych czytelników, to maszyny „Małi- 
na“ biły ma godziiię do stu tysięcy, a „Le Petit 
| Parisien“ dò 120 tysięcy egzemplarzy. „Daily. 
Mail“, dziennik angielski, bił na godzinę 132 
tysiącel | 
Nic dziwnego, że powstają Towarzystwa 
akcyjne takie, jak np. (cytuję z pamięci pierw- 
sze lepsze) dziennik holenderski „Algemeen 
Handelsblad“, które posiadało 200 tysięcy flo- 
renów kapitału zakładowego i ma tyleż wypu- 
ściło akeyj. A zaś w r. 1916 dało, nie licząc bo 
gatych odpisów, 15% dywidendy. Co więcej, 
tow. akcyjne w postaci drugiego dziennika 


wana produkcja kapitalistyczna. Fabrykant pa- 
pienni Lloyd, chcąc mieć zbyt dla swego papie- : 
ru, kupił parę pism, między innemi znany | 
dziennik angielski „Daily Chronicle" z dzien- | 
nym nakładem 400,000 egzemplarzy. W Au- 
striji styryjskie iabryki papieru posiadają cały 
szereg pism, których. typowym przedstawicie- 
lem jest czytywany przez mieszczaństwo organ 
demokratyczny „Nenes. Wiener Tageblatt", 
bardzo rozpowszechniony. Inny syndykat fa- 
brykantów papieru „Elbe* „posiada do dyspo 
zycji * pisma oficjalne i półurzędowe, 

Niedość na teml Kapitał bankowy, poszu- 
kując rynków zbytu, uważa przedsiębiorstwa 
dziennikarskie za rentowną lokatę. 

Oto krótka, ale jak dosadna charakterysty- 
ka stosunków prasowych w Krakowie: 

‘Po nieudałej próbie zamkuięcia „Tłustro- 
wanego Kurjera Codziennego“, przystąpiono 
do jego właściciela z propozycją wykupaa. A | 
ponieważ pieniędzy mialo się—,„jak lodu“, więc | 
sztuka się udała. Rozdzielono wariość pisma | 
na 80 udziałów, z których zakupiła spółka wy- | 
dawnicza „Witor ze znanym bar. Rogerem ; 1 
Battaglia (polskie Stronnictwo  Demokratycz- j pizyniosio 45% dywidendy, ba, taką dywiden- 
nę, organ „Nowa Reforma“, a we Lwowie ! dę od wielu lat daje znany dziennik „Nieuwe 
„Gazeta Wieczorna '), jako reprezentantem į Rotterdamsche Courant“: Naturalnie, że właści- 
j ; | ciele dziennika nie zadowalają się bezpośred- 
nimi zyskami, jakie im daje owo przedsiębior 
stwo, lecz. za pomocą swego pisma starają się 
nietylko bronić, ale i urabiać swoje interesy. 


Wplacono właścicielowi „Ilustrowanego 
Kuriera Codziennego”, p. Marjanowi Dąbrow- 
skiemy, za udzialy 1,690,000 kqron, pozosta- 
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| tysiecy egzemplarzy, medjolański dzienmii | 


nasze niedomagania, wypowiedzmy im walkę £ 


„Het Nieuws van'den Dag“ w 1914 i 1915 r. | 


, o nakładzie przeszlo 600 | dle wyrażenią Jaurósa, zgniła do rdzenia, jes z 


pt 


„Corriere della Sera“, jest własnością wielkich 
przemysłowców: de Angeli (fabr. tkackie), 
Crespi (przędzalnie bawełny i tow. €lektrycz- 
ne), Pirelli (guma, gutaperka, kable) i t-d, Or- 
į gan nacjonalistów włoskich, „L'Idea Naziona» 
le“, o kapitale 1,2 miljona lirów, jest w posia» 
daniu spólki wydawniczej „L'Italiana“, tinaa- 
sowanej przez ciężki przemysł. Zrozumiałe, że 
gorąco propagował wojnę trypolitańską i obec 
nie jest bardzo wojowniczo nastrojony. 
Ponieważ kapitał jest międzynarodowy, 
więc jedne dzienniki, jak np. medjolański „Ił 
i Popolo d'Italia“, finansowany przez bankiera 
Ludovico Mazzotti, właściciela Banca Bergama- 
sca, lub bardzo rozpowszechniony rzymski „[ł 
Messaggero“ o nakładzie 170 tysięcy egzempla- 
rzy: są w gruncie rzeczy uzależnione od ban- 
ków francuskich. „Il Messaggero“ bowiem jest 
finansowany przez dwa banki włoskie: Banca 
Italiana di Sconto i Societa Bancaria, ale znów 
te banki są w gruncie rzeczy filjami francir 
skich firm: fabryki broni Schneider i Oreusot, - 
domu Bankowego Frejfusa, oraz Marrel Fré 
rea. Znów akcję firmy Schneider - Creusot za 
28 miljonów franków są w posiadaniu multi 
miljardera amerykańskiego Charles Schwaba,  _ 
prezesa Betlehem Steel Company, wszechp- 
tężnego trustu stalowego, który w r. 1905 wy- 
płacił z górą 38 miljonów dolarów d A 
Patrjotyzm więc rzymskiego dziennika 5 
Messaggero“, gorąco przemawiającego za ak=- 
tywiamem wojennym, jest w gruncie rzeczy te 
zależniony, nakazany przez interesy amerykań- 
skiego trustu, robiącego nadzwyczajne na poo- 
dukcji stali „wojennej“ interesy. Kapitał ze 
* kładowy „Messaggero“ — 2 miljony lirówl 
Znów „La Tribuna“, bardzo wybitny, libe: 
ralny dziennik rzymski, broniący interesów. 
ciężkiego przemysłu, cukrowni i t p., jest to 
warzystwem wydawliczem o miljonie lirów 
kapitału zakładowego, towarzystwem, finango- 
wanem przez włoski Banca Commerciale, Ala 
ten włoski bank jest w gruncie rzeczy zamasko- 
wang filją czterech banków niemieckich: Bee 
liner Hand Deutsche Bank, Dis- 
conto Geselschaft, Dresdner Bank, ; 
Kapitał jest międzynarodowy. Finansuje ` 
wszelakie przedsiębiorstwa w różnych krajach 
tworzy gyndykaty, kartele, trusty, A ponieważ 
dziennik w epoce kapitalizmu traktowany. jest - 
jako przedsiębiorstwo, więc i prasa, prasa bur- 
żuazyjna, ulega ogólnym prawym ekonomiez 
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nym. W Austrji mamy syndykaty prasowe, wę. 

Włoszech istnieje kartel dzienników kleryka 

nych o 200 miljonach lirów kapitału. Do karte- ŻW 

lu, na którego czele kroczy rzymski „ ŚĆ: $ 
+ 


gazet. Znów trust włoskiej 
d'Italia“, należy 5 
należy 


ant SAAN 


wi 
k: 


i towarzystwa ubezpieczeniowa. — l 
Trust Northeliffe'a jest już międzynarodo 


wy. Należy doń trzydzieści parę dzienników an 
gielskich (między innemi „limes“ i „Daily 
Mail}, kilka amerykańskich z „New York Tis- 
mes“ na czele, dziennik francuski „Malin*, 
również „Temps“, włoski „Corriere della Se- 
rà“, amsterdamski „Telegraat“ 1 byłe „Nowoje 
Wremia". W tym truście prasowym posiadają- - 
cym ogromne wpływy, bo  rozporządzającym 
wielkimi kapitałami, repr ymi przez 
liczne i rozpowszechnione w wadzi 
nież udział nsowy: przeds ca olręto- 
wy R. p a importer herbaty str Tho- 
mag Lipton. Do trustu tego należą dzienki © = 
różnych kierunków. ARE 

j : Ulisteina, Scherla i Mossego —— 
panują nad całą niemal burżuszyjną prasą nie- = / 
miecką H ; ' 


Oczywiscie, że wtedy, kiedy dziennik trak- 
towany jest jako przedsiębiorstwo o pewnej 
ilości akcyj, które można wykupić, to nie dztw- - 
nego, że kupuje się i dziennika tego idee. Li- 
beralny dziennik „Daily News“ gwałtownie na- 
padał na wszystkich, którzy uprawiali hece an- 
tyboerskie. Wiedy stronnictwo Cecila Rhodesa 
wykupiło większość akcyj, zmieniono redakto- 
ra i „Daily News“ zaczęły krzewić jingoizm, 
Atoli przy końcu wojny burskiej, gdy dziennik ` sa 
stawał się już zbytecznym, tem więcej, że 
wskutek pie z poz zmniejszył sig- 
naklad i dochody, akcje WYPuszczono na sprze- 
daż, Wykupił je miljoner Cadbury, właściciel 
ol ich fabryk czekolady i cukierków. Po- 
nieważ podatek na cukier ńaraża go na ogrom 
ne siraty, więc nie dziwnego, że „Daily News“ 
tace w obronie — wolnego handlu. 

tedy 


ys 


Trzy trusty 


kapitał gieldowy może skupować ia 
takie przedsiębiorstwa, jak dzienniki, oczywi= =  - 
sia, że kupuje i przekonania, jest panem opi- ZA 
nji. Oto np. prasa runiuńską znajduje sięwTęe 
kach kapitału traneuskiego i niemieckiego. 
Na początku wojny rząd rosyjski kupował 
codziennie stronicę takiej patrjarchałno = por ` 
ważnej gazety, jak „limes“, aby móc propago- 


wać swojo cele. Odpowiednie rubryki są zak ©, 
pione w prasie burżuazyjnej przez symdykat RZ. 
kolejowy, kertel cukrowy, zbożowy àt p` o 
przedsiębiorstwa kapitalistyczne í ETS 
„7 


Odnośnie do stosunków francuskich, G. 
Fensegrive nadmienia, żę „są gazety, w któ 
rych najanakomiiszy uczony ekonomista mę - 
raóglby wydrukować artykułu, o ile uprzednio 
nie zostanie on przejrzany w banku, który kar 
pitw gazecie odpowiednią rubryłę. 

Gdy dawniej gazetą była strouniczką wole . 
ności, bójowniczkąę idealów jakiegoś stronnie 
twa, to „dziś należy ona do syudykatu, broni 
jakichś interesów lub sama robi interesy...* = 

Czym jest ta prasa? Prasa burżuazji? ©, 

Każda dziewka na bulwarach ma więcej hò 
moru, niż dziennikarz „Matina“ — pisał Lóoq i 
Bazalgstte, — a Paul Fort dodawał, że prasa 
jest chlewiskiem. A ponieważ prasa jest pozba- 
'wioma ideału, jest niesłychanie przekupna, jak 
nieraz mówił August Rodin, więc jest ona, we — 


ne” 


x 
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gorsza, niż prostytucja, bo rządzona przez łap- 
czywą na pieniądze klikę spekulaneką. To sa- 
mo można zastosować i do Niemiec, dość wspo- 
mnieć skupowanie dzienuików w czasie wojny 
przez „Ala“ (Allgemeinen Anzeigen - Gezsel- 
schaft), związaną z Kruppem. To samo możną 
zastosować i do prasy innych krajów. 

Korrupcja prasy burżuazyjnej, kapitali- 
stycznej jest ogromna. Bo prasą jest obecnie 
niewolnicą. Niewolnicą — kapitału. 

Radykalna zmiana może nastąpić tylko 
wtedy, kiedy zostanie usunięta przemoc kapi- 
tału wszechwładnie panującego. 

Do zmiany tych warunków dzielnie przy» 
czynia się, borykająca się z dużemi trudnościa- 
mi, prasa socjalistyczna, która, krzewiąc ideę 
socjalizmu, dąży tem samem do uzdrowotnie- 
nią — prasy. 

i WŁ. Wolert. 
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Porządek dzienny wczorajszego posiędze- 


/ mia wypełniła sprawa bezrobocia. 


W sprawie powyższej przemawiał tow. Ja- 
worowski. Zaznaczył on, że gdy urzędował ga- 
bi tow.. Moraczewskiego, burżuazja nasza 
atakowała go, zapewniając, iż gdy przyjdzie na 
miejsce „partyjnego“ rządu, „rząd ponadpar- 
tyjny, ogólmonarodowy”, maienczas wszystko 
się posypie, jakgdyby z rogu obfitości, 

Będzie kredyt zagraniczny, pożyczka we- 
wnętrzna; obszarnicy dostarczą żywności. 

Przyszedł rząd mistrza Paderewskiego. I 
cóż widzimy? Głód, nędzę, bezrobocie, pusty 
skarb. Zima obecna przedstawia się w sposób 
opłakany, W kraju panuje przerażający głód 
ka 4 


Z kolei przemawial tow. posel Barlicki w 
mocnych słowach wytykając obłudę naszej ro- 
 dzimej burżuazji, która pod pozorem obrony 
narodowych * interesów, ma na celu 
li tylko swe egoistyczne klasowe cele. 
Przemówienie tow. Barlickiego przyjęli ze- 
brani burzą oklasków. i 
_- Następnie przemawiali: tow. Stańczyk z 
Zagłębia Dąbr., który w pięknem przemówie- 
niu malował smutny stan aprowizacyjny Zagłę- 
bia, i tow. Uziembło z Lublina. 
W końcu posiedzenia tow. Jaworowski za- 


-= proponował poniższe rezolucje, przyjęte jedno- 


myślnie: 

W. R. D. R. stwierdza, iż obecna polityka 
finansowa i gospodarcza rządu p. Paderew- 
skiego pcha kraj do ruiny. Drożyzna środków 
żywności i towarów pierwszej potrzeby, wzra- 
stający brak pracy, spadek waluty — brak wę- 
gla, brak mieszkań, wzrastające obciążenie fi- 


| nansowe kraju, nędza i głód szerokich mas lu- 


ki gabi- 


Kanie dotychczas pracujących fabryk z braku 
" węgla — oto obraz gospodarki finansowej 1 
pieniężnej rządu burżuazji. : 
- Wysyłanie przeciwko bezrobotnym policji 
— karmienie głodnych ołowiem i więzieniem. 
- W.R. D. R. stwierdza, iż utrwalić niepodle- 
głość, rozwiązać sprawę odbudowy przemysłu, 
dać pracę, dostarczyć żywności taniej, miesz- 
kań i paliwa może ludowi polskiemu jedynie 
rząd robotniczy i chłopski. 
W obecnej chwili W. R. D. R. żąda wyjąt- 


© kowych zarządzeń w sprawie lichwy żywno- 
_ ści ; 


? Natychmiastowych energicznych zarządzeń 
w sprawie węgla (na opał zimowy) i dla fa- 


ALEKSY RŻEWSKI. 


W wagonie kolejowym. 


W przedziale II klasy siedzi kilku żubrów 
obszarniczych, czerwonych, butnych, spasio- 
nych. Obok kiwa się sennie dwuch eleganckich 

` mieszczuchów, typowych wymoczków miej- 
skich. Trzy panie z ziemiaństwa opowiadają 
dość krzykliwie o wcżasach letnich w Zakdpa- 
nem, przeplatając djalog francuszczyzną. 
-= Pociąg pospieszny, dudniąc, kołysze się 
dość silnie na nierównych szynach, mknąe w 
` stronę Warszawy. j 

Większość pasażerów z przymkniętemi ©- 
czyma, udaje-że śpi. Nuda i bezmyślność malu- 
je się na zblazowanych twarzach... 

Jeden z pasażerów czyta gazetę, którą po 

chwili rzuca ze złością na ziemię, wybuchając 
całym potokiem dosadnych słów. 
| — Świat się kończy. — wrzeszczy z przeję- 
ciem, — Mój chłop folwarczny, cham, rataj, cie 
mny jak tabaka w rogu, figuruje w prezydjum 
zjazdu robotników rolnych... Zakładają zwią 
zek, słyszał kto coś podobnego. Bolszewizm!... 
Jak Boga kocham!... Rząd na to spokojnie pa- 
trzy... Zamiast powiesić agitatorów... przywód- 
ców wsadzić do więzienia, to bawi się z nimi!... 
Cacy... cacy... pozwalając publicznie na podwa- 
żanie zasad własności prywatnej... Tłu! Nie- 
slycharel... 

Momentaluię zapanowało wśród pasaże- 
rów ożywienie, rozwiązały się języki, uderza- 
jąc w jeden ton koltuńsko - obszarniczego obu- 
rzenia. 2 
| — Tak... tak... —- odpowiada drugi — to 


s, posiew tego bolszewika Moraczewskiego, który 


Ę 33% _ winin wisieć na suchej gałęzi.. On pierwszy 


w odezwie rządowej rzucił żagiew niezadowole- 
nia wśród służby 
WRBZ 


dworskiej. Chłop jest pokor- 
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bryk i uruchomienia takowych. Przedewszyst- 
kiem zaś uruchomienia trzeciej zmiany w Ko- 
palniach, oraz uruchomienia kopalń węgla bru- 
natnego. Przeznaczenia wystarczających eum 
na zapomogi dla bezrobotnych w ministerjum 
pracy. 

Wznowienia robót publicznych w jaknaj- 
szerszym zakresie. 

R. D. R. przędewszystkiem żąda zarządzeń 
w kierunku uruchomienia fabryk. 

Fabryki nieczynne powinny być przez rząd 
wywłaszczone. cd 
R. D. R. żąda poparcia kooperatyw robot- 


R. D. R. widzi możliwość wszechstronn 2go 
rozwiązania sprawy bezrobocia jedynie w dro- 
dze walki klasy robotniczej o swój rząd ludo- 
Wy: PAY. 
Warszawska Rada delegatów robotniczych 
stwiendza, iż rząd, zamiast budować na potrze- 
by swoje domy lub rekwirować lokale klubów 
karcianych, towarzystw myśliwskich i t. d. — 
rekwinuje lokale organizacyj robotniczych. 
R. D. R. stwierdza, iż rząd stara się wydrzeć 
lokal Centrali Związków zawodowych dla po- 


wą 


arte E, 18 
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powiedziany został jednodniowy spis ludno- 
ści, do którego, jak stwierdza niemiecka pra- 
sa górnośląska, Niemcy przypisują niezwykłą 


wagę. ka 
Wiedeń, 17 września. 

(P. A. T.). „Tel. Comp.“ donosi z Berli- 

na: Komisja pruskiego Zgromadzenia narodo- 

wego zajmowała się wczoraj projektem utwo- 

rzenia samodzielnej prowincji Górnego Ślą- 


ska. 7 
Sprawa Slaska Cieszyńskiego. 

Wiedeń, 17 września. 
(P. A. T.). Do „Neues Wiener Tagblatt“ 
donoszą z Morawskiej Ostrawy: Z powodu no- 
wego położenia, wytworzonego rozstrzygnięciem 
enienty w sprawie «cieszyńskiej, przerwano 
czynności międzysojuszniczej komisji węglo- 
wej w Morawskiej Ostrawie. Po wycofaniu się 
delegatów niemieckich obecni na konferencji 
trzej przedstawiciele Polski wyjechali z po- 
wrotem do Warszawy, a dwaj delegaci angiel- 
scy wrócili do Paryża. Państwo czesko - sło- 
wackie, po odwołaniu swego przedstawiciela, 
nie zamianowało dotychczas nowego delegata. 
Członkowie ściślejszej komisji udali się do Ka- 
towie, zamierzają jednak wrócić wkrótce do 


go. Ministerjum dóbr państwowych oddaje lo- ; Morawskiej Ostrawy. W Morawskiej Ostrawie 


nia lokali robotniczych przez ministerjum dóbr 
państwowych godna jest ministerjum carskie- 
go. 


Telegramy. 


Kowna lig Stabu erni 


(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne- 
go z dnia 17-go b. m. i 

Front litewako - białoruski: Na' odcinku 
północnym w rejonie ma południe od Kra- 
sławki wzięto dotychczas tysiąc kilkuset jeń- 
ców, w tem 28 oficerów, zdobyto 2 armaty, 29 
karabinów maszynowych, oraz wielką ilość 
broni ręcznej, amunicji i taborów; ilość jeń- 
ców wzrasta przez wyłapywanie kryjących 
się po lasach odciętych oddziałów  bolszewi- 
ckich. i 

Na odcinku północno-wschodnim toczą 
się walki dla nas pomyślne. 

Na odcinku wschodnim spokój. 

Na odcinku Łunińca rozbiły oddziały na- 
szej piechoty bataljon nieprzyjacielski, biorąc 
do niewoli większą ilość jeńców, między mimi 
dowódcę pułku i dowódcę bataljonu. 

Front Wołyński. Ponowne ataki bolszewi- 
ckie na Suszczany (na północ od Olewska) zo- 
stały odparte. Were, 
Sztabu Gener. W. P. 

(—) Haller, pułk. 


Lołaierze amerykańscy na G. Slask mie jadą, 


Warszawa, 17 września. 
(P. A. T.). Wczorajsza radjotel. wiado- 
mość z Nauen, pochodząca rzekomo z Hagi, że 
od tygodnia jest w drodze do Gdańska 3000 
żołnierzy amerykańskich, przeznaczonych do 
obsadzenia Górnego Śląska, jest, jak się do- 
wiadujemy, ze źródła dobrze poinformowanego, 
pozbawiona wszelkich podstaw. 


Ma Gómym Sląska. 


A? Katowice, 17 września. 
(P. A. T.). Władze niemieckie czynią e- 


W. Z Szefa 


SOS" 


trzeb minisierium wojny — lokal dzielnicy 
Czyste na rzecz wojskowego oddziału gazowe 
kal R. D. R. kolejowemu oddziałowi wojskowe- | 
mu. Ministerjum dóbr państwowych rekwiruje 
również lokal Związku handlowców. | 
R. D. R. stwierdza, iż polityka rekwirowa- 
nergiczne przygotowania do plebiscytu na 


Górnym Śląsku. Na dzień 8 października za- 


my i cierpliwy, nigdy by sam tych żądań nie 
wymyślił, Pod pokrywką socjalistów działa tu- 
s wyraźnie czarna ręka, żydowsko - nięmieo- 
za. i 

— Ach! Bolszewiki! — zawodzi płaczliwie 
jedna z podtatisiałych pań. — Qdzie nasze 
duchowieństwo?.. Gdzie policja?.., Boże, mój 
B.żel.. podobno wywrotowcy chcą w Polsce 
zaprowadzić socjalizację kobiet?.. 

— Niech się Pani uspokoi — przerywa 
głosem tubalnym sąsiad z vis a vis, — Mamy 
armję, która po powrocie z frontów zrobi wrót- 
ce gruntowny porządek z tą przeklęta czerwo- 
ną hałastrą. Polska znajdzie swego Cavaigna- 


— Oby! Oby!.. — wzdycha sentymental- 
nie uspokojona pani, 
— To samo mamy w mieście — cedzi po- 
woli słowo po słowie łysawy wymoczek w bi- 
noklach. — Związki przewrotowe powsiają jak 
grzyby po deszczu. Robotnik rozpróżniaczył się 
jak bicz dziadowski. Marzy o chimerach.., Za- 
miast czekać na uruchomienie przemysłu, to 
chce zaraz nietylko pracy suto opłaconej, ale 
nawet konfiskaty prywatnych kapitałów... Oto 
skutek podważania podstaw własności prywat- 
nej, przez sejmową reformę rolną... 
Tylko polityka mocnej ręki, może urato- 
wać Polskę od zagłady!.,. 
— Proszę Pana! — odzywa się z rogu wa- 
gonu piskliwy kobiecy głosik. — Moja służącą 
dawniej pracowała od świtu do nocy za.6 rubli 
kwartalnie, a teraz żąda 50 mk, miesięcznie. 
(Głosy oburzenia) przy 12 godzinnym dniu 
pracy!.. Bolszewiczka!... Zawiadomiłam o tem 
policję, spisano protokuł, wypuszczono ją 
jednak na wolność i to za nieprawne zerwanie 


biła... 


— Jestem najmocniej przekonany, że ge- 
neral Dowbór - Muśnicki mógłby zaprowadzić 
trwały porządek w kraju, ma już wprawę, zdo- 


w e 
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kontraktu, za awanturę, jaką ta bezczelna zro- 


pozostał delegat włoski, który niebawem wró- 
ci do swej ojczyzny. 
Rotterdam, 17 września. 

(P. A. T.). Biuro Wolffa podaje: „Daily 
Mail“ donosi z Helsingforsu: Przybyło wiele 
tysięcy wojsk technicznych ententy, którę mają 
uskutecznić okrążenie Petersburga. Jednocze- 
śne natarcie sprzymierzonych na Petersburg i 
ma północną Rosję oczekiwane jest z dnia na 
dzień, skoro porty kronsztadzkie zostaną zdo- 
byte. ; b 
Praga, 17 września. 
(P. A. T.). Pisma czeskie donoszą dodat- 
kowo, że przedstawiciel polski na konierencji 
pokjowej, p. Dmowski, w celu zabicia twierdze- 
mią agitatorów czeskich, że orjentacja Czechów 
od początku wojny była skierowaną przeciw 
im perjalizmowi niemiecko - austrjackiemu i że 
stanęli odrazu po stronie Ententy, przedłożył 
Radzie Czterech broszurę d-ra Tobolki „Das 
Römische Volk“. 

Bemo morawskie, 17 września. 

(P. A. T.). Paryski korespoudeni dzienni- 
ka „Lidovo Noviny“ pisze: Polacy w rzeczy- 
wistości nie życzyli sobie plebiscytu, a żądanie 
to postawili na konferencji krakowskiej jedy- 
nie ze względów taktycznych, sądząc, że po 
odrzuceniu przez Czechów ua krakowskich kon- 
ferencjach propozycji plebiscytu Ententa przy- 
zma Śląsk Cieszyński Polakom. 
Obecnie po rozstrzygnięciu Ententy sytua- 
cja całkiem się zmieniła i Czechów czeka Wiel- 
ka walka polityczna, Polacy spalili za sobą 
wszystkie mosty, że obecnie ugoda jest niemo- 
żliwa. Dziś Czesi muszą żądać całego księstwa 
Cieszyńskiego w jego historycznych granicach. 
Czesi mogą być pewni, że Polacy nie chcą ple- 
biscytu i przyjdą jeszcze z propozycją ugody. 
Wówczas Czesi nie powinni ustąpić ani na 
krok, lecz domagać się całego księstwa Cie- 
szyńskieg. Z tego, że Ententa nie podzieliła 
Śląska Cieszyńskiego, korespondent wnosi, iż 
Ententa uznaje prawo Czech do Śląską Cie- 
szyńskiego i nie chce wziąć na siebie odpowie- 
dzialności za ostateczną decyzję. Obecnie roz- 
strzygnie lud śląski. Zadaniem Czechów jest 
dowieść wobec Ententy, że Śląsk Cieszyński 
był i będzie ziemią czeską. 
SER! 17 września. 
(P. A. T.). Jako przedstawiciele czeskie- 
go klubu narodowo-<lemokratycznego wydele- 
gowani zostali do komisji cieszyńskiej, usta- 
mowionej dla przygotowania plebiscytu na 
Śląsku: poseł Spacek, Nohel, oraz jako za- 
stępca, Wiktor Dyk. 


PORĘ DAC ir ESC 


‘byta na bolsżewikach. W Bobrujsku nie cere- 
gielił się wiele, ale każdego podejrzanego o 
bolszewizm pakował pod ścianę i kulę w łeb — 
kończy m tryumfem, drugi wymoczek, > 


|| — Cham ma respekt tylko przed siłą — 
dowodzi z przejęciem, czerwony jak burak, 
szlagon. — Nieraz ja z nim, panie dzieju, deli- 
kalnie, a ten stawia się jak gbur, to ja jego 
buch w pysk, a on wtedy mi się do kolan kla- 
nia i rękę całuje... Już ja ich znam... 'Wszyst- 
kiemu winien ten przeklęty Thugut... Z niego 
pasy drzeć i solą przysypywać, za to pohań- 
bienie naszego ziemiaństwa, za zbałamucenie 
i rozzuchwalenie chłopstwa... 

— Ścisły sojusz z Kołczakiem, Denikinem, 
gen. Menerheimem — rezonuje wymoczek — 
uratuje od upadku państwowość polską, od- 
grodzi od radykalizmu europejskiego kraj nasz, 
przyczyni się do przypływu kapitałów zagrani- 
oznych, mających w Polsce najpewniejszą loka- 

„tę. Rozszerzy rynki zbytu i położy kres temu 
rakowi, toczącemu obecnie narody, a nazywa- 
nmu fałszywie przez chlopomanów demokra- 
cją!... - 

Atmosfera staje się coraz bardziej podnie- 
coną, padają projekty coraz bardziej krwiożer- 
cze, sentymentalne panie rozpromienione pa- 
trzą jak w obraz w swoich sąsiadów. Wszy- 
scy gestykulują gorączkowo, odsądzając od 
czci i wiary rząd, ludowców, witosowców, ra- 
dykałów, socjalistów, Strach przed jutrem — 
wyziera z każdego zdania.. Przywileje klaso- 
we, stan posiadania, egoizm i sobkostwo za- 
ściarnkowe ubierają bluźnieczo, na wyścigi, w 
hasła Boga i Ojczyzny... 

Czuję jak mi policzki płoną oburzeniem, 
wstrzymuję się całą siłą woli, ażeby nie wy- 
buchnąć. Na usta cisną mi się słowa ostre jak 
miecz, nabrzmiałe bólem i goryczą. O cześć 
Wam Panowiel — brzmi mi w uszach. Nie 
Was nie nauczyła przeszłość, ni teraźniejszość. 


Strajk w Lodzi, 


dniowy strajk powszechny z powodu niezałar 
twienia żądań bezrobotnych, zajętych przy DU. 
dowie kolei Łódź — Kutno, nie udał się. Pra" 
wie wszystkie łabryki pracowały no 
Robotnicy, zajęci przy budowie linji Łódź —* 
Kutno pracowali również normalnie do god% 
10-ej rano, dopiero po 10-ej wskutek agitacji 
porzucili pracę i udali się pochodem ulicą ŚDe” 
dnią i Piotrkowską na ulicę Zieloną, skąd wy” 
slali deputację do prezydjum policji, Deleger 
ci porozumieli się stamtąd telefonicznie z m 
nisterjum robót publicznych, skąd otrz 
uspakajające przyrzeczenia w sprawie wypłaty) 
zarobków, poczem wezwali tłum do rozejś 
się. 

Tłum udał się stąd na Nowy Rynek przed 
magistrat, gdzie wysłał drugą delegację do pre- 
zydenia miasta Rżewskiego. Podczas bytności 
delegacji u prezydenta miasta zachowywał się 
tłum zupełnie spokojnie, lecz kilku mówców 
podnieciło tłum gwałtownemi przemówieniami 
przeciwko rządowi do zatargu z policją. 

Około godz. 6-ej zapanował względny spo” 
kój. Wobec obawy, że pewne żywioły mogłyby). 
aiin, rozruchy w dzielnicy żydowskiej, 
poczynio”o pod wieczór daleko idące zarządze- 
nia zapobiegawcze. Do godz. 10-ej wieczorem 
nie wpłynęło do policji żadne doniesienie o je” 
kichkolwiek wyrządzonych szkodach. 28 


Uniwersytet poznański 


Poznań, 17 września. 
(P. A. T.). Z uniwersytetu poznańskiego; 
donoszą: Pólrocze jesienne, które liczyć się 
będzie jako normalne, rozpocznie się 2380. 
września, a potrwa do 20-go grudnia bieżące”. 
go roku. Grono wykładających na wydziale fi, 
lozsoficznym powiększyło się w sposób nastę”, 
pujący: prof. nadzw. dr. Adam Kl £, 
Krakowa — germanistyka, prof. nadzw. dt 
Adam Skałrowski ze Lwowa — naj 


z Krakowa — historja starożytna, dr. Zyg* 
munt Zakrzewski z Mirosławie w ate 
skiem — numizmatyka, prof. zwycz. Wilhelm, 
Friedberg ze Lwowa — paleontologja, pro 
nadzw. dr. Antoni Jakubski ze Lwowa — bio, 
logia, prof. nadzw. dr. Antoni Gałecki: a Kra, 
kowa — chemia fizykalna, dr. Bolesław Nar. 
mysłowski z Krakowa — botanika, 'dr. Fran, 
ciszek Chłapowski z Poznania — wstęp 0 
geologii. 
Języków nowożytnych uczyć będą: lektof 
Henryk Bernard — język francuski, rektor% 
dr. Emilja  Sedlaczkówna — jęz. „A 
prof. gimn. Oskar Callier — jęz. ki, > 
prof. gimn. dr. Brunon Czajkowski — j@* 
włoski, di 
Na wydziale prawnym otwarte będą od. 
jesieni r. b. wszystkie półrocza, a więc także, 
wyższe kursy. Okres studjów obejmie sześć 
półroczy. Wykładane będzie prawo wszyst, 
kich dzielnic Polski. Równocześnie 
będzie wydział nauk ekonomicznych 4 i 
tycznych, z którego narazie zostaną sr, 
mione pierwsze dwa półrocza. ji 
`. Początek wpisów 23-go września, poczt, ` 
tek wykładów 1-go października, W pra” 
szłym roku szkolnym wyjątkowo będą 


półrocza. | i 
Walki w Rosji. 


Londyn, 17 wrześniże-, 
(P. A. T). (Radjotel. st. pozn). „Timóś” . 
donoszą z Helsingtorsu: W ubiegłą środę zd 
były wojska północno - e zwi wj mise 
sto Jamburg, leżące 150 kilometrów na 
niowy - zachód od Piotrogrodu. Korespondent 


Knut carski, pięść pruska i przewrotność 8% 
strjacka wychowała Was na czcicieli wsaelkie” 
go bezprawia. Ślepcy! $ 

— A pan co na to? — zapytuje się maie 
obcesowo, tuż pod samą Warszawą, jeden £ ay” 
skutujących, którego niecierpliwiło moje ©”. 
czenie. $ 


— Ja stwierdzić muszę — odrzekłem — #0 
w poglądach Panów przejawia się w calot 0] 
skrawości światopogląd i taktyka bolsze ryż 
(Szmer zdumienia). stół 
Zwalczać komunistów może tylko ten, % 
ry na miejsce gwałtu i przemocy chce wp. iż 
dzenia rzeczywistej wolności i demokracii”. 
Przez szerzenie poglądów o konieczności ej 
sji, o rządach mocnej ręki, udzielacie 
moralnej krwawemu systemowi rządów bolss?” 
wickich. 4 
"+ "Wy, Panowie, jesteście najgorlwszymi rze" 
cznikami bolszewizmu z prawa, posiadaj pp 
jednak te same cechy i pierwiastki, t. j. moje 
dę wprowadzenia siłą i terorem rządów 
szości mad kopi która stosuje obec 4 
rząd sowieckiej Rosjil... a 
Nie macie prawa protestować przeciw pa 
dowi gwałtów, gdzieindziej, jeżeli sami a” 
na nich opierać się chceciel... tępić 
Bolszewicy Was tępią, a Wy chcecie © a 
tymi samymi środkami socjalistów i w, 
Wes M 7 t 
Tak samo jak bolszewizm, opierający 
tylko na bagnetach, umrzeć musi śmiercią 
turalną, tak samo rozwój Polski usunąć i 
od wpływu na państwo wszelkie p 4 
dniowiecza i czcicieli knuta i pięści! ge" 
Po 


LA 


Pociąg dojeżdża ł do stacji... ów F. 
osłupienia i konsternacji wśród bolszewik gji 
prawa, pojawił się na ustach niektórych ń 


wy i pogardliwy uśmieszek, a przy wycho, 
niu z wagonu dosłyszałem na pożegnan © ob 


„Pó 


powiedziane dość głośno: „Doktryner”! 
glówek''t... 


Łódź, 17 wrześnigę 
(P. A. T.). Proklamowany na dziś jedn» © 


ł 
| 


historja 
nowsza, prof. nadzw. dr. Ludwik Piotrowićś, 


| 


| 
| 
| 


an, Syt 
| eon dla się z powodu braku węgla i surow- 


dna z 
Taa 


"Nr. 811. 


- uimesów* donosi na podstawie informacyj 
agaty od rządu północno - rosyjskiego, 

te zwycięstwo zawdzięczać należy jedynie re- 
cji frontu nad Narwią i pomocy angiel- 


Fa 


Auglja dostarczyła w ostatnim czasie ar- 


żywnościowych, oraz mnóstwa artylerji, 
| am i amunicji, . 


Londyn, 17 kk 
e. A. T). (Radjotel. st. pozn.). Według 
Ag, „Times'ów”, otrzymał fiński sztab 
© Beneralay wiadomość o wielkich transportach 
m Wojsk bolszewickich z Murmanu nad granicę 


Londyn, 17 wrzeknia. 
(P. A. T). (Reuter). Urzędowy komuni- | 
53 z frontu póln.-ros. z dnia 13-go 


a 


b Nieprzyjaciel w silę dwóch pułków wy- 


silny atak na nasze pozycje nad Dźwi- 
aa, ale został odparty z ciężkiemi stratami, 
a 10-go b. m. wojsko angielskie zdobyło 
ege. Rosjanie prowadzą dalej swą olensy= 
na froncie wzdłuż linji kolejowej. 


p E ta Łotwie. 


? EF : |. Paryż, 17 września. 


(P. A. T). (Ragjotel. st. warsz.). Podczas | 


| Brzyjęcia, które się odhyło u prezydenta mi“ 
a ę odhyło u prezy 


ów łotewskich na cześć dyplomatów | 
Rybyłych do Rygi, minister Szlupas oświad- 


| Bł, że wspólna walka musi być stoczona zi 
olszewikami 


oraz panowaniem niemie- 


z Minister spraw zagranicznych przy- 
aig dołożyć wszelkich starań, celem osiąg- 


pomocy Ententy. Wzniósł on toast ną 


SSE — państwami Ententy. 


E :  Nanen, 17 września. 
"e A. T). (Radfotel. st. pozn.). Łotewski 
g er oraz ministrowie spraw zagranioz- 


$ + abai wojskowych wyjechali do Rə- 
dzie ma się odbyć dalszy ciąg rokowań 
Eadem estońskim, rozpoczętych w Rydze. 


A ekonomiczna w kiemczech. 


Nauen, 15 września, 
e A. T.y. (Rađjotėl. st. warsz. spóźnio- 
uacja ekonomiczna w Niemczech p% 


RE pfzyczyn wymienić należy: 
komunikacyjne, strajki, oraz pod- 
 Nlesjęp ie płacy za robociznę. Na roli, w ko- 
; w butach żelaznych podał robotai- 

w jest większa niż popyt. Przeciwnie zaś w 
ban Ch instrumentów, papieru i tkania, 
0 wielu robotników pozostaję bez pra- 


Matka ilość fabryk w Berlinie, zwłasz- 


j Tyk pracujących dla wojska, coraz bar- 
i ilość robotników, 


_ Batąpienie Erzbergota. 


. Praga, 17 września, 


A T.. Czeskie- biuro pr. donosi z 
Treis że według informzsji pisma „Das 
twh. Wort" minister skarbu pobeg w 
dra ustąpi. : 
SE c g reote, 

Nuuen, 16 września. 


Ma” A. T.). (Radjotel..št, warsz.). Minister | 
magi;  PSłOSII dłuższą mowę na konferencji 
ówiąg |, Parti socjal-1emokratycznej. Nosko o- 
u l że wbrew twierdzeniu. Scheide- 
Rola Le należy się obecnie spodziewaś re 
„R: W Niemczech, 
d Berlin, 17 września, 
A. T.. (Radjote!. st. pozu.). .Duia 14 b. 
e Tbn się w Dreźnie zjazd krajowy stron- 


śni 


SCcjaino - demokratycznego, Podczas 
©dwiędczył minister obnony krajowej, 
„Między innemi: 

p Sądzi, że robotnicy w najbliższej przy. | 
" dą jednomyślni, ten się grubo myk. 
boonie rządu wspólnie z niszawisłymi 0- 
W poc niemożliwe, gdyż ośmieszają oai 
Mat ecinny każdego, kto ma iune prze 
} iasa usiłowania zaprowadzeniń 
Tosyiskiego zgniotę siłą przy pomocy 
Gry dieja wzniecenia rewolucji X oa- 
jest mrzonką. Wojsko bez karno= 
ś jet jg jo „niałpią zabawka’ Korpus ofi- 

ię 2 wypo rekrutować się z miatowania, a 
kog a Jeżeli nastanie renkcją, to ty 

+ robotników”. > 
- Mtlańczesih Toona. 

ADi o A Wiedeń, 17 września. 
e Biuro Korespondencyjne do- 
Podaję bę pa EPa atg 16: „New Jork Herald" 


00ver oświadczył się za szybką ra- 


PR ZN 


tatu pokojowego. Hoover oświad. 
a to niehezpieczeństwo bolizwiemiu w 
Europie gd lutego znikło dzięki! ure- 
ia eoi środków żywnościowych. Ame- 
l zaopaiwywala Europę w ży- 
i potrzebne: jest w tym celu udziele- 
kos ytów. Amerykańska akcja po- 
ztowała dotychczas 100 miljonów 
% uniljonów _ będzie zwrówo- 
SE e 10 miljonów zostało wydane 
"Mie dziel, ropijue, w aezególności na odży- 


lki Hajwyszej, 


zi Bi Wiedeń, 17 września. 
lig) Muro koresp. donosi z Paryża 
i5 b. fi, Najwyższa Rada zajmy 
wą ya Rosji i 4 wyraziła zdanie, że 

ibo swojej 
warunkiem ane 


== rosyjskiej wielkiej ilości środ- 


| 
| 


9 wade z Estonją, Łotwą i Litwą, o” | 


| ków postanowiła, że Włochy same mają ros 


z M 


"nych, Henrykiem Simonem a lordem Milne- 


ZZWIADCZEŚ M ań E o B o T N i í K” ontartot w veire |... 000000002. A 18 EE 1918 r. 


Najwyższa odbyła w poniedziałek dwa wał- 
ne posiedzenia. Rozpatrywano szereg aktual- 
nych spraw z dziedziny polityki zagranicznej. 
Co się tyczy wypadków w Rjece pozostawiią 
Rada Najwyższa rządowi włoskiemu ureguło- 
wanie tej sprawy. Niemniej jednak, aby u- 
niknąć na przyszłość tego rodzaju godnych 
pożałowania zajść, zdecydowano załatwić 
sprawę przynależności Bjekt w możliwie naj: 
krótszym czasie. - 


PIZEDWA w posiedzekiach zany Dójwyższej 


Wiedeń, 17 września. 

(P. A. T.). Biuro Korespondencyjne do- 

nosi pod datą 16: Jak podają dzienniki, przer.. 

wie Rada Najwyższa po 10 dniach swoje por 
siedzenia na dwa tygodnie. Przypuszczają, że 

Rada nie będzie miała później tegó samego 

charakteru, co obecnie i że naogół będzie za- 
sięgała instrukcji rządów. j 


O traktat posojawy. 


Nanon, 17 września. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Australij- 
ski prezydent ministrów Hughes zażądał w 0- 
i rędziu wystogowanem do parlamentu Austra- 
| Ki, natychmiastowej ratylikacji traktatu poko- 
jowego. Mówi w niem, że Związek Narodów 
jest podsiawą cywilizacji przyszłości i żąda 
analogicznie do doktryny Monroego ustano- 
wienia nowej doktryny dila Oceanu Spokojne 
j go, która zapobiegnie wszelkiej ingerancji 
Ameryki na sprawy Oceanu Spokojnego. W 
ten sposób może Australja liczyć ma utrzymar 
nie przyjaznego stosunku z Japonją, 


0 traktat z lastrą. 


Wiedeń, 17 września. 

(P. A. T.). Biuro Kor. donosi z Paryża: 

Według „Eclaire'a" zawiadomił nowy gabinet 

jugo - słowiański Radę Najwyższą, że rząd ju- 

go - słowiański jest sktonny do podpisania tra- 
ktatu pokojowego z Austrią. 


koalicja wobec Węgrów. 


Lyon, t7 września. 

(P. A. T). (Radjotel. et. pozn.), Prasa pas 
tryska donosi, że warunki pokoju z Węgrami 
są już gotowe. Będą one przedłożone Węgrom 
dopiero po utworzeniu się stalego rządu, Ra- 
da Najwyższa wysłała 1.000 instruktorów 
wojskowych Ententy do Budapesetu, celem w 
tworzemią  węgierykiej żandarmerji narodo- 
wej, która obejmie służbę bezpłorątstwa po 
usiapfeniu Rumunów, 


Wiedeń, 17 néki. 

(P. A. T.). „Neue Freie Presse“ donosi, 

że rząd rumuński posianowił wycofać swe woj- 

ska z Budapesziu. Ententa utworzy w Bude- 

peszcie węgierską żandarmerję narodową, 26- 

lem utrzymania porządku i tłumienia eńren- 
tualnych rozruchów boś rdza . 


W Ranui. 


Wiedeń, 17 września, 

(P. A. T). Biuro koresp, donosi z Wersi- 
fu:, „Iniransigean!t* dowiaduje się, że pierw- 
szy prezes trybunału kazacyjnego w Bukaresz- 
cie, Manulescu Rimujceanu, otrzymał misję ü- 
tworzenia nowego gabinetu. Ma on przeprowa 
dzić wybory i podjąć próbę pogodaemia się a 


ententg 
Sprawa Rieti, 


Wiodeń, 17 września. 

(P. A. T.). Biuro Korespondencyjne do- 
nosi z Paryża pod datą 16: W kwestji Rjeki 
nie powzięła Najwyższa Rada żadnej cecyzji, 
jest jednak pianowana blokada calego miasta, 
"Lyon, 17% września. 

(P-A. T). Z Rzymu donoszą, że d' Annuxt-" 

zło wydal odezwę, w której zapowiada oswobo- 
dzenie i ostateczną aneksję Bjeki. Zawinął do 
Rijeki krążownik „San Mąrco', Wiadomość o 
tem, jakoby saniolot południowo » słowiański 
obrzucił bombami Rjeko, nie jest stwierdzona, 


Paryż, 17 września. 

" (P, A. T). (Biuro koreap.). „L'Homme Li- 
bre“, pisząc o zajściach w Rjeco, zaświadcza, 
że przemówienie premjera Niiti'ego w sprawie 
Rjeki nacechowane było godnością, która od- 
bijala od wybryków posiy, cierpiącego na ma- 
nję wieliości, Polityka Nitti'ego jest io dro- 
wa polityka włoska. Najwyższa Rada sojuszni 


strzygnąć jakie należy poczynić kroki celem 
przywrócenia porządku w Ejecę. 


Paidia aiy kooni leniockici, 


H Borlin, 17 werośnia. 

m. AT): (Radzotel. st. pozm.), „Barliner 
Tokaj Anzeiger“ donosi ze źródeł paryskich 
w sprawia podziału b. kolonji miemieskich 
Togo i Kamerunu. Na mocy układu między 
francuskim ministrem dla spraw kolonjali 


rem Francja otrzyma południową część Togo 
g portem Lome, Anglji przypadnie Togo pól- 
nocny: Większa część Kamerunu zostanie 
przyłączona do angielskiej kolonji Ornu. An- 
| glicy otrzymają bezpośrednie połączenie z! 
morzem przez rzekę Togo. Francja odzyska 


wszystkie części prowinoji, utravone NA TZECZ | eig walna zebranie czlonków Słowarzymonia Spół- 
Niemiec układem z dnia 5 listopada 1911 To j | dzielozego pracowników żeglugi Polskiej celem 


r SEER s Aara aE AD 


y 
mean aeaea 2 ra, | REED WE AEO REG AAAA CA WOODA A PODAC WYDM E Taa A JRE AA AGAZ PAROWĄ SP AEE 


"dzielnicę wolską nic wspólnego z dzielnicą 


wojska angielskie opuszczą do dnia 1-g0 Tisto 
pada całą Syrję, oprócz Palestyny. Mosuil po 
zostanie pod zarządem Anglji, a Damaszek, 
Hama, Homs i Aleppo pod dalszą okupacją, 


m M W LR 


Osztzejstwa endeckie, 
Protest. 


Otrzymaliśmy następujący protest od u- 

czędników tramwajów miejskich, 

| W numerze 251 (2473) „Gazety Poran- 
nej“ z dnia 14-go września r. b w artykule p. 
t. „Samowola tramwajowa“ pormieszczone 20- 
stały, między innemi, zarzuty skierowane 
przeciwko działalności p. 0. dyrektora tram- 
wajów' miejskich, inżyniera Alfonsa Kiihna, 
W artykule tym dopatrujemy się złej woli jed- 
nostki, ewentualnie jednostek, podstępnie i 
nikczemnie występujących w stosunku dó v- 
soby p. Kiihna, 

W imię sprawiedliwości í bezstronności, 
bez względu na różnicę przekonań, protesti 
jemy przeciw napaści i tendencyjnym zweo” 
tom, oświadczając co następuje: 

Pan inżynier A. Kühn, obejmując w wy- 
jątkowo ciężkich warunkach kierownictwo 
tramwajów miejskich, mimo wielkich trudno- 
ści tak technicznych, jak $ administracyjnych, 
zdołał je pokonać w znacznej mierze dzięki 
swym fachowym wiadomościom, taktowi i 
rozwadze, uzyskując posluch i szacunek nie 
pewnej grupy, lecz ogółu przeowników tram- 
wagowych. 

Autor lub auforzy owègo bezimiennego 
artykułu, chociaż zdają sobie sprawę dosko- 
male z panującego ducha czasu, nie chcą jed- 
nak arozumieć, że p. o. dyrektora p. inżynier | 
Kühn, dzięki swej taktyce mietylko uchroni? 
Instytucję miejską od ruiny po rabunkowej 
gospodarce niemieckiej, lecz przyczynia 


ir do jej rozwoju. 


Uraędniey tramwnjów miejdkieh w Wajydzawie. 
(następuje 91 podpisów). 


| ana i 


Listy do redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W poniedziałkowym numerze. „Robotnika“ by- 
łą zamieszczona notatka kronikaraka pod tytulem 
„Teror rzeźniczy”, w której zaznaczono, że jacyś 
osobnicy, podający się za wysłanaików zę Związku 
wędłiniarskiego, oblali astig wędliny w składzie 
G, Makowiećkiego. 

Wobec tego stwierdzamy, że z osobnikami, któ. 
rzy niszcząc żywność, wyrządziii krzywdę nietylko 
danej firmie, ale i calemu spoleszęństwu, Związak 
zawodowy robotników przemysłu wędliaiarskiega, 
mię miał i nie ma nic wspólnego, 

Pozostajemy z szacuukiem i poważeniem 
za Zw. zaw, roboiaików przemysłu wędlinianekiego 

Przewodniczący H. Weber. 

Werezawa, 15 września KRA E, 


„4 inia ipia parii. 


Postedzenie Rady Naczelnej P. P. 8. dziś, 
t. f. w czwartek, 18-go b. m. o godz, 11-ej rano 
w lokaln Związku Polskich Posłów Socjali- 


stycznych. = 


Eo zjazd socjalichów polskiak w Wilułe, Przy- | 
pomiuamy naszym organizacjom  partyj jaym | 
ma terenie Litwy i Białej Rusi, żę w niedzie- 
Tę, dnia 21-go września w Wilnie odbędzie się 
zja»! polskich organizącji socjalistycznych z 
ziem b. W. Ka. Litewskiego. Na porządku 
dziennym szereg ważnych spraw. Obecność 
delegatów wszystkich organizacji P. P, S. z 
Liiwy i Białej Rusi nięzbędma, G 


Wyjaśnienie dzielnicy Wolskiej. Wobec 
ukazania się w organie t, zw. opozycji spra- 
wozdania z konięrencji warszawskiej, gdzie 
jest powiedziane, że dzielnica wolska delego- 
wała swych przedstawiejeli na powyżej wy- 
mienioną konferencję, Komitet dziel. „Wola“ 
stwierdza, że na żadną opozycyjną konferen- 
cię swych przedstawicieli nię wyzyłsł, a jede.l 
nostki, które samozwańezo reprezentowały 
Kom. dziel. 


mie miały i nie mają, „Wola“, 


Pofedzenie Komisji Aprywiswwyjnej R. | 
D. R. odbędzie się w czwartek, d. 18 b. mi. j 


o godz. 6-ei popol, w lokalu Rady, Al. Jerozo | 
mskie nr. 50, 

Komitet Orgnaftacyjny „Dnia Prasy Bocjali-*: 
stycznej”, Najbliższe zebranie komitetu odbęduie 
się dnie 18-go września o godz. 8-ej punktualnie, w 
lokalu O. K; R, Al. Jerozolimskie 58. Proszeni są 0 
przybycie towarzysze i towarzyszki: Arciszewski, 
Białas, Cawastowski, Dobrowolski, Dulębina, tio- 


| 


Bacmość „Wola?! W piątek, dnia 19 b. m. © 
godz. T-ej wiecz. odbędzie się konierencja dziea © 
cowa, na którą proszeni są członkowie dziełniey 0 
liczne przybycie ze względu na ważność spraw. 

Członkowie dzielnicy Wolskiej proszeni są © pAs 
wykupywanie nowych legitymacji i zamianę sł” | 
rych ne nowe. Biuro dzielnicy czynne teczki 
od godz. 7-ej do 9-ej wieczorem. 

« Deielnica Mokotowska organizuje chów ork Kia 
kólko dramatyczne. Chętni towarzysze i towarzyste 
ki ruczą zgłaszać się do gospody robotniczej przy = 
ulicy Bagatela nr. 12. Zwpisy przyjmuje we wtórkłi 
czwartki od godz. D do 7-ej wiecz tow. Stalan 2y- 
shewicz. 


Raomneść! W czwartek, dnia 18 Ks - 


odbędzie się pierwsza próba goeniczna w -lokal 
przy ulicy Bagatela nr. 12 o godz. 7-ej wiets.: 


Prosimy sz towarzyszy £ towarzyszki o puvkė = 
_tualne przybycie. : a 
Do ałaaków Komitetu Powązek! W piątek, dn. isę 

19 b. m. o godz. 4 min. 80 pp. w lokalu O. K. RAL = 
Jerozolimskie 58, odbędzie się posiedzenie Komitee 
tu Powązek. Wzywa się Komitet Powązek do zee —— 
brania mebli z O. K. R. do swego lokalu na Olsgp" 
wą nr. 30. W. 
Kolejarze! W płątek, dnfa 19 b. m. o godz. G-0j 2 
wiecz. w lokalu O, K, R. AL Jerozekmskie 56, ode 
będzie aig odazyt bow. Peria o sytuacji poltwyemej. = 
W. K. 0, K. 8 

Kolejarze! Kolejowy Komitet okręgowy waz a 
mawski wzywa tow. tow. Lagowskiego, Reiko, No». i 
waka, Górskiego, Małżewskiego, Szyshowakiago, : 
Błońskiego, Ślusanikiego 1 Cetnerskiego de przybys $> 
cia na zebranie organizacyjno W. K. O. K, dnia 19 © ` 
września r. b. w pistek, o godz. 5-ej pp. do losaly 
0. K. R, AL Jerczolimskie 5€. Sprawy b. wam, o 
Do członków Wydziału org.egitaxyjwego! FF 

o godz. 6 i pół wiesz. w lokalu O. K: Ru Al. Jere KSM 
zolimskie 56, odbędxe się posiedzenie Wydziaą 
crg.-agitseyjnego. Proszemi są o przybycie R m 2 
sze: Zaremba, Łopuska, Żeskowaki, Piotrowski — 
Memczar, Niemczyk, Kompała, Kwaśnik, Kovai, TiS 
Wronowski i Szczypiorski. A 
Do erloaków dzóolnicy Osyste! W płątek, aai $ 7 

19 b. m. © godz. 7-6] miecz. w lokalu dzielniey, uł AE >. 
Wolske 64, tow. © ii szc E e 
SA 

> 


czego. Wczoraj do lokalu związku zawodowe- fi 4 
go pracowników i pracownie igły (Związek I: = 
Is 
kilkoma źbinierzami i oświadczył, iż lokaj Ro. 
Związku w ciągu 24 godzin ma być opzóżnige > 
Zwiąsek atwodowy przeowaików 
wajowych wystosowsl do prezydenta- 
„Do pana prezydenta stol. m. SS „ARE, 
Zgodnie z żądaniem ogółu pracownikó 3 
braniu walnem w dniu 16 września r. b. 28e 
rządowi Związku pracowników tramwajo- 
pracowników: usunięcia w przeciągu 24 go- 
dzin p. Maciejewskiego, p. 0. Wice-dyrekiora 
wystąpienie przeciwko praeownikom tramwa- 
| jowym, które nia dobro, alo szkodę misja | 
Odpowiedzi 
nia do godziny 12-ej w południe", 
W związku z artykułem z dnia wczorajszego 
„Bezprawie władz wojskowych”, w. Ceuie, 
prokurator wojskówy celem  wyjaśnieaią 
sprawy. Śledztwo jest w toku. Spodziewać się - 
ni zajścia pociągnięci będą do odpowiedział. 
ności, p 
npriey oatałocni ubyskali 10% x butełu w ch 


Nówy rib utrudniajsiaj rudhu robośui. 
czy 6.000 | perz zgłosił się pułkownik z 
ny i oddany władzom wojskowym. = A 
następujące żądanie: z 
tramwajów miejskich, przedstawionem na zee 
wych niniejszem żądamy W imieniu tychże: 
tramwajów miejskich, za jego prawokenyiugs 5 = 
miało na celu. 

oczekujemy do dnia 18 waw 

Sledatwo na skużdk attykula „Robotika, 
Związku zaw. kelnerów zjawił się pan pod. 
należy, iż sprawa 2 e wyjeśniona, z wir E 
| renmin 1 Wezoraj odbyło się w minieterjam pes > 


, cy posiedzenie przedsiawicieli Centr. Zw, zawod 


wego kelnerów i Stow, restauratorów wy obocnośdk © 
In ora pracy, 

r P ERR i pelne 10% od zalikBO 
wej przez kelnera sumy, wchodzi w życia 5 asia” 
18 września r, b. W calej Warszawie. ZR 

"ak więc lokalme strajki zostały zlo. ge! 
mo, a kełaerzy po kiikunastu latach walki 'e poste | 
lat procentowy Osięgwęli ' najżywoiniejszy wodę K 
uchwał 1-go ogó'm0 krajowego zjazdu kelnerów 

Siraji pracowninów totegratów. Dnia 16-70 S 
m. rogpooząl! Się. strefk pracowników totograśji w. 
"Warszawie. Wystawiono następujące żądamia: DE 

Dia praktykantów miesięcznie 800 mk., 2) pracow 


rodyńska, Hanka, Jaworęwa, Kompała, Krasuska, | y wy pore otrzymują miesięcznie do 300 mk, każ" 


Krasueki, Faberowa, Kwapińska, Konówna, Leagn, 
Nłedzwiedzka, Ostrowska, Paszkowska, Podwińska, 


włącznie — 100% podwyżki, 3) od 800 — 600 6% 
procent, 4) wyżej 500 — © aron Ir ai E 


Parzycki, Prystorowa, Rupikówna, Szczypiorski, | wj — 50. proe. Ne 


Strzelecka Jadwiga, Strzelecka Stełanja, Sawiozo- i 


wa, Sochacka, Szule, Zawadzka, Zdzieszyúski, Wo- į 
laiewska, Wyszkowska, Luba, Poniatowski, Wira, 
Krysta, Dębska, Wojciechowska, Gardeoki i towa- 
rzysze i towarzyszki, delegaci poazczególnyca ko- 
mitatów dzielnicowych. ` 


Koapomty wa REON A żęglugi mikiki 


„Dnia 15 września 1919 r. o godzinie 8 wiec. w lo- 
kalu włammym przy ulicy Nowy Zjszd nr. 6 odbyła 


ku, O losie reszty kolonji niemieckich Më | wyborów nowego Zarządy. Po wysłuchaniu sprar 
sirzygaó będą państwa, które PR mięta W | wondania Zarządu, zebrenie wyraziło byłeńni zarzą” 
; | dowi votum nieufności, poczem przystąpiono do 


ioh zdobywaniu. 


W oprawie tyl 


Wiedeń, 17 września. 

"(P. A. T). Biuro Kor, donosi z Paryża: 
„Temps“ podate wiadomość, że w myśl fran- 
emo. pe układu w Gig Syrii, 


wyborów nowego zarządu, Prezesem Stowarzysze-. 
mia został wybrany Józeł Gonerko, wice-prezesem 
— Władysław Zielaskowski, skarbnikiem Jam Cie- 
chanowski, sekretarzam — Wiijam Ramus i człon=, 
kami zarządu: W. POREDA Druzyśski i F. 
koty > 


W pierwszym dniu strajku z 88 E 
żądań, podpieanych zostało przez pravodaweðw > 
dądań, W zakładach zaś, które nie podpieży jazz, t D 
strajk trwa w dalszym ciągu. ` 

Borroboimi koledzy biur ngontnrowo- komise I 
wych! Rejestrujcie się me własnym interesie w 
biurze Sekcji przy Stow, Prac. ryc zidan 
25, codziennie od godz. 8 — 10-ej wier a 

i Pragownicy biur agontarowo - „komisdwych! zw 
pisujcie się do Sekcji przy Stow. Prac. bandomi =; 
ulica Zioina 25, codziennie od 8 do 10-ej wiecz. e 

Zazyqd Związku praoawników teatralnych i E 
kine-teatrów zawiadamia swoich członków, że dnia | 
20 b. m., t. j. w sobotę odbędzie się ogólne zebrania 
przy nli A ga nr, 10 w domu dochodowym, $ 
Sala nr. dzienny: 1) Sprawozdanie. i 
saa ró Zwiącku, 2)- ZA: b 


a 
i 
T 
% 


. 


$ m. magistrat uchwalił wystąpić do ministerjum 
A Ke SĘ: | sdrowia publicznego o wyasygnowanie magistrato- 
|. wi mk. 50.000 miesięcznie na koszta utrzymania 


© 


F 


7% 


, mietwa wygłosi 2-gi odczyt z dziedziny okul- 


spraw wewnętrznych 0 uwolnienie lokalu, zaj.mo- 


a 


służyć będą na pomieszczenie urzędu i biura komi- 
gji spisu mieszkań. Po otrzymaniu przychylnej de- 


 nisterjum środków. Z chwilą zorganizowania spe- 
_ cjalnego urzędu mieszkaniowego na zasadach de- 


ster um zdrowia publicznego z dnia 30 czerwca r. b. 


nych do Sejmu projektów ustawy przeciwalkoholąę 
wej i ustawy ọ monopolu wódczanym odbędzie się 
w dn. 11 i 12 października r. b. w Warszawie Zjazd 
przedstawicieli organizacji i działaczy przeci walko- 
holowych w Polsoe. Dotychczas zgłosili referaty: 
prof. dr. Jan Mazurkiewicz, poseł M. Moczydlowska, 
Jakób Glass, ks. dr. Jan Ciemniewski, ks. K. Nie- 
siołowski i dr. Gawroński. | 
Wszelkich informacji w sprawach Zjazdu u- | 
dziela Sekretarjat: Warszawa, Żórawia 21 m. 28 ' 
(podwórze, I piętro). | 
|| 


Kronika. 

; z , 

Odczyt. Stanisław Przybyszewski dziś 0 
godz. 8-ej wiecz. w Muzeum Przemysłu i Rul- 


tyzmu p. t. „Naokoło śmierci". Zainieresowa- 
nie olbrzymie. 
(| (a) Z magistratu. Na posiedzeniu w dn. 16 b. 


zera: Kursy Pedagopicee dla nauczycieli 
p ; REZ ; a jsunku w Warszawie, Prowadzone przez minist 
biura Urzędu mieszkaniowego oraz do ministra zę sztuki i kultury kursy oce = pea 
czycieli rysunku rozpoczynają rok szkolny od paż- | 
dziernika. Warunki przyjęcia są następujące: U- 
kończona szkoła średnia i podstawowa znajomość 
rysunku. Kurs nauki jest dwuletni i daje absol- 
wentom prawa da nauczania rysunków w szkolach 
publicznych. 

Kancelarja Kursów Pedagogicznych w gmachu 
szkoły sztuk pięknych ma Pobrzeżu Kościuszki 
przyjmować będzie zapisy od 15-g0 września r. b. 
między godz. 11 — 1 w poł. Do podania należy do- 


wanego obecnie przez komisarza p. Anusżą i dr. 
Łazarewicza w gmachu Ratusza, które to lokale 


cyzji zorganizowany będzie niezwłocznie urząd 
mieszkaniowy w granicach przyznanych przez mi- 


kretu'z dnia 16 stycznia 1919 r. i instrukcji mini- 


istmiejący przy wydziale VII (budownictwa), urząd 


własnoręcznie napisany życiorys i totografję. Wpis 


„ROBOTNIK, czwartek, 18 


SA 


września 1019 r. 


Zaglębiu Dąbrowskiem i uprasza znalazcę o laska- 
wy zwrot do redakcji „Robutnika” 


(m) Zastrzelenie złodzieja, Wczoraj w nocy pa- 
trol policyjny z 2-go komisarjatu, skladający się z 
przodownika i sześciu policjantów obchodząc różne 
kryjówki złodziejskie wszedł do domu nr. 26 na ul, 
Rybaki, do mieszkania niejakiego ignacego Bara- 
ma. Nocujący Lam 28-letni Konstanty Luc, zlodziej 
zawodowy i dezerter, karany już kilkakrotnie za 
różne przestępstwa, a ostatnio ukrywający się 
przed policją za nowe przestępstwa, widząc wcho- 


i usiłował zbiec przez ogród znajdujący się na 
przeciwnej stronie ulicy, t. j. przez posesję nr. 27. 
Gdy na kilkakrotne wezwanie patrolu „stój“, 
Luc nie zatrzymał się, dano doń kilka strzałów. 
Jedna kula ugodziła uciekajacego w głowę. Ranny 
upadł i przed przybyciem lekarza Pogotowia 
zmarł. Przy zabity zmaleziono dowód niemiecki, 
wydany przez b. prezydjum policji. Luc mieszkając 
we wsi Rudzie Dolnej pod Marymontem, był po- 
strachem tamtejszych mieszkańców. A 


(m) Zbrednia bandytów. Dnia 13 b. m. o godz. 
11 wiecz. wyjechał ze wsi Osowa, gm. Ręczaje, po- 
wiatu radzymińskiego 16-letni Piotr Jan Budek, syn 
gospodarza, który na wozie zaprzężonym w jednego 
konia miał sześć baniek z mlekiem, celem zawie- 
zienia ich do sklepu spożywczego na ul. Nowy 
Świat nr. 28. Chlopiec mleka nie przywiózł i do 
domu nie wrócił. I 

Zarządzone poszukiwania zaginionego nie da- 
ty narazie żadnego wyniku, dopiero onegdaj wie- 


SEBA lea zyc 
aaa S% 


RERA, i Gw | dł ETER 
(Poka Wz A ż 


Yos 


i +4 OCE AK 


ba th, 
Nr. 811 


Z sądów. 
Komunista przed sądem. 


wej sprawy powstale aa tle komunizmu. ; 
Jedną z nich sądził wczoraj sąd okręgowy; pod 
przew. sędziego Staniszewskigo, wobec licznie Z0" 
branej publiczności. 
Na lawie oskarżonych zasiadł 25-letni Włady* 


NE OZ 


a + sław Hibner vel Aleksander Stankiewicz, któremu 
<dzących policjantów wyskoczył oknem na parterze | 


akt oskarżenia zarzucał między innemi szerzenie 
agitacji bolszewickiej w armji, rozpowszechniani8 
broszur i pism komunistycznych, mających na celu 
wprowadzenie dyktatury proletarjackiej i t. d~, 
Hibner do zarzutów powyższych przyznał SI% 
przyczem wytłómaczył sądowi, żo zamiary jego. da 
żenia i celé wypływały nie z osobistych celów iw 
chęci zysku, lecz z przekonań i idei, że swoją dzi8* 
łalmością przyczyni się do dobra braci pracującej 
z której burżuazja ostatnią kroplę krwi wysysa. 
Garaze tymi — mówił, — którzy w jakikolwiek 
sposób przeciwstawiają się ruchowi wyzwoleńcze” 
mu; jakikolwiek zresztą zapadnie wyrok skazujący 
w tej sprawie — nie zmieni on w mieczem mo:© 
postulatów, przeciwnie wzmocni jeszcze wiarę We. 
mnie, że działałem w imię świętej sprawy. i 
Sad po wysłuchaniu wyczerpującego oskarze” 
mia podprokuratora Jarosza i obrońcy oskarżonego 


5 lat ciężkiego więz.enia! ' 
H. wysłuchał wyroku obojętnie. 


Coraz częściej spotykamy na wokamdzie s440 


4 


SĘ = A „ mieszkaniowy będzie przekształcony na referat do 
|. spraw mieszkaniowych. 
Na ostatniem posiedzeniu magistratu obrado- 
~ wano między innemi nad sprawą udostępnienia 
szerszym kołom zainteresowanych wydawanego 
| przeca 0 „Dziennika Zarządu m. st. Warsza- 
< wy”, który w ciągu ostatnich miesięcy stanął na 
- poziomie poważnej publikacji, zawierającej tak ofi- 
cjalne, jak nieoficjalne dane o wszelkich sprawach 
komunalnych, obchodzących nietylko órgana samo- 
mądowe stolicy, lecz również szerokie warstwy jej 
ludności, jako też instytucje samorządowe prowin- 
eji Postanowiono ustalić cenę prenumeraty mie- 
gięcznej pisma na mk. 5, czyli rocznie na mk. 60, 
„cenę zaś numeru poszczególnego na 50 fen: Poczy- 
mając od dnia 1-go października pismo zamieszczać 
będzie prócz ogłoszeń wydziałów i instytucji miej- 
Ei skich, takje ogłoszenia iirm i instytucji zewnętrz- 


| Z Warmińskiego komitetu plebiscytówego. Dal- 
sze wiece informacyjne w sprawie plebiscytu w 
i Książęcych Królewskich odbędą się pod 
W. ą w letnisku w Milanówku w niedzielę 
dnia 21 b. m. o godz. 5-ej po południu w sali re- 
Btauracji miejscowej i na przedmieściu w Czermiar 
kowie, również w tę niedzielę, o godz. 5-ej w sali 
domu kościelnego. 
..  Szanowną publ'czność prosimy uprzejmie © 
fakmajliczniejszy udział w wiecach. Warmiński Ko- 
mitet Plebiecytowy, $to Krzyska 80. 


20 mk., czesne 150 mk. rocznie. Egzamin wstępny z 
rysunku rozpoczyr się 3-go października r. b. 


Cukier. Wydział? zaopatrywania miasta otrzy- 
mał w dmiu Wczorajszym za pośrednictwem Kornie 
sarza ministerjum następujący okólnik: „Wobec 
wyczerpamia zapasów cukru do czasu nadejścia no- 
wych transportów z zagranicy ministerjum aprowi- 
zacji wstrzymuje dalsze wydawanie dyspozycji na 
cukier. Po madejściu cukru uwzględnione bę.lą 
przedewszystkiem te starostwa, które mie otrzyma- 
ły cukru w lipcu, sierpniu lub wrześniu, o czem 
starostwa będą powjadomionó”. Minister aprowiza- 
cji w. 2. Oskar Sobański. j 

Wobec braku cukru Wydział | zaopatrywania 
realizować będzie z posiadanych zapasów wyłącz- 
nie kupony cukrowe ubiegłego okresu. Kupony o- 
kresu bieżącego realizowane być nie mogą. 


Wykupywanię chleba. Wydział zaopatrywania 


BRR. OOZZEMAFY- MSKA O SEE AA PAPĄ A BAZ Ada AE ZA AWBZĄ ABE LK OOZOADRÓ W 


| 


tytułem próby poleci? jednej ze składnie realizować ` 


kupony chlebowe zaległe z poprzedniego- okresu i 
zarządził kontrolę kart według paszportów. Okazii- 
ło się, iż zgłaszający się po chleb po większej części 


nie posiadali swoich własnych kart (z takimi sa- 


mymi stemplami rządgów domów, ja£ na paszpor | 


tach), lecz byli to przeważnie spekulanci, którzy 
skupują karty od ludności, zapewniając ją, iż chie- 
ba nie dostanie. Karty takie znalezione u spekulan- 
tów, a niezgodne z adresem, skasowano. Ujawniono 
ich w lednym dniu, w jednej składnicy dwieście 


| 
| 
| 
| 
| 


czorem, kobieta, zbierająca grzyby znalazla w dole 
przydrożnym, w odległości kilometra od  Zabek, 
zamordowanego chłopca z rozstrzaskaną głową i 
przykrytego sianem. 

Dochodzenie ustaliło, że Budek został zabity 
jakiemś tępem narzędaiem. Po zamordowaniu, ban- 
dyci, których — jak wskazują ślady — było conaj- 
mniej czterech (trzech boso i jeden w  buiach), 
wsiedli na wóz i odjechali w stronę Grochowa 
Przy końcu lasu rembertowskiego w gm. Wawrze 
bamiyci rzucili bańki z mlekiem pod most i a 
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Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś premjera opery Siatkow= 
skiego „Marja* w obsadzie znakomitej. 

Teatr Poiski, Dziś i dni następnych mteresu* 
jaca sztuka Sheldona „Romans“, 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Eskapada* 
szą-Siępowskim. 

Teatr Nowości, Dziś „Krysia Leśniczanka*. 

Teatr Mały codziennie jest przepelniony na ak- 
tualnej komedji WL Perzyńskiego p. t. „Polityka“. 
Widownia na każdem widowisku tej arcywesołej 4 
komedji rozbrzmiewa mieustarnnym śmiechem, d4= 
rząc co chwila grzmoiem oklasków wszystkich jej 
wykonawców. 

Teatr Praski. Dziś „Romosicielka chleba“. 

Lotni teatr Powszechny gra dziś i jutro po ra% 
ostatni sztukę ludową w 6-0iu obrazach p. t. „Król 
dziadów“. 

Komoort. Jutro o godz. 8-ej wiecz. w kameral 
nej sali Hermana i Grossimana gra własny recital 
fortepianowy doskonały wirtuoz, prot. W. Łabuń: 
ski. W programie Beethoven, Brahms, Chopim, 
Schumann, Czajkowski. 
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POKWITOWANIA. 
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z p. Juno 


stym wozem pojechali ul. Grochowską w stronę 
Pragi. W pobliżu komisarjetu w Grochowie [I ban- 
dyci spotkawszy zdaleka idacego w przeciwnym 
kierunku policjanta, coinęli się, konia z wozem pus 
ścili a sami uciekli. ; f 

(m) Topielec, Z Wisły wprost parku Zygmun- 
towskiego na Pradze wydobyto trupa mężczyzny 0- | 
koło lat 25-ciu, wzrostu wysokiego, szatyna, 
ubrania z medalibięm na bialej tasiemce. 

(m) Zamach samobójczy. Przy licy Puławskiej 
mr. 80, w Mokotowie, 80-letnia Rozalja Zielińska, 
służaca, w zamiarze samobójczym zażyła jakiejś | 
trucizny. Desperatkę gw sianie ciężkim przewiozło 
Pogotowie do szp.tala Dzieciątka Jezus. | 

(m) Policjant: pod wozem. Na Zjeździe, w po- | 
bliża mostu Kierbedzia na stojącego na posterun- 
ku policjanta z 1-go komisarjalu, 24-letniego Ada- 
ma Paradowskiego (Mularska nn 8), najechał wóz 
małądowany owocami. Paradowskiego ze zlamaną 
lewą ręką i prawą nogą oraz potluczonem biodrem 
przewiozlo Pogotowie do szpitala św. Rocha. Nie- 
ostrożnego woźnicę aresztowano. 


(m) Pod samochodom. Samochód wojskowy ar- 
mji gen. Hallera pędzący z szaloną wzybkością na 


; świadectwo szkolne, metrykę urodzenia, 
| 


dziesięć na przeszło tysiąc sto funtów chleba. Spa- 


ol Z przeciw alow. | 
DE ać „ss W ce, kulanci, złapani na nadużyciu, nie protestowali 


rogu ul. brukowej i largowej najechał na 11-let- 
miego Moszka Mozerona (Moskiewska nr. 27). O- 


lu skoordyńowania działalności polskich orgamizacji 
przeciwalkoholowych, działających przed wojną na 
terenach 8-ch byłych zaborów oraz w celu porozu=* 
mienia się nad wspólną akcją w sprawie wmiesto- 


SZPITALNA 9, 


w pudełkach 100 


po połudaiu. 


Niecala 4%, 


Składnica. tytoni 
orjentalnych 


sprzedaje jak długo zapas starczy 


łyłoń macedoński 


p SŚ mk 
codziennie w godz. od 9-ej do 12.30 
przed południem —i od 2.30 do 5-tej 


ZAWIADOMIENIE. 
Polska Składnica Komisowa 


zawiadamia, iż wszelkiego rodzaju przedmioty przyjmowano 

Lo gs do sprzedaży na komisję tylko do 11 godz. 
5—7, od hurtowników zas wyłącznie od 5—7. 

Jednoczesnie komunikuje, iż przyjmuje 5! 


gólnie potłuczonego chlopca opatrzył felczer *pry- 
watny. Numeru samochodu nie zauważono, gdyż 
gzofer zwiększył szybkość i odjechał. 


przed fko pozbawieniu ich prawa nabycia chleba. ` 


Zagubiona legitymacja poselska Tow. Arci- | 
swowski zgubił legitymację poselską z fotogralją w | 


PIA 


Jedyne Chrześcijańskie Majlafisze 
„Zródło Polskie“. 


Murszałkowska 00. Tolefun 281-06 | 2441-86, 

(POLECA: Kawę siareistą od 19—, mieszanki na blałą od 
2—, mieszanka Bohbwa X5—, na ozarną od 4—, Herbata 
Cejlońska, od 18—, lierbatę owocową „Fructus* t. 12.00, Ka- 
kau od 25—, Kakao owsiane „Nektar? 20.—, Cykorję 180, 
Urzyby od 10—, Marmolada 4 mk, Siiwki suszone 4.50, Bul- 
jon baggi —.10, kasza | mąka owasiana, Mąka kartoflana 
8.30, Jabłka suszone 4 mk, Migdały Rodzynki. Chleb swię- 


aane me e 


gi 


francuskiewi, lo 


od 4.50, Mydło toaletowe tuzin od .0, Bielidło 1.00, suda iorgnons (face à 


1.—, Farbka tuzin od 9—., Świece, 3.75, Zaprawę do podłóg 
1.— i 4.—, Pastę do obuwia „Lech* 1.50, Szuwaks 16 pude- 
tek 6,—, Zapałki 25 paczek 45.—, Palatyn do farbowania 
materji tuzin 2.—. Sprzedaż od funta. 
Specjalne ustępstwa dla Stowarzyszen i Kvoperatyw, 


gazety, tygodni 


o M aema - - w — 


EF OKAZYJNIE 4 BA 


` sprzedaję różne używane futra męskie | żakiety 
damskie fokowe i karakułowe oraz kołnierze ta- 
maki | krety jak również prawdziws białe i nio- 
bieskie lisy, Najnowsze fasony. Nowolipie v, m, 18. 
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puję ìl płacę 


gr. 


— 


wia. 
uk, 
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Leczenie Epilepsji A 
Epilepsja nie jest nieuleczalną, 
leczenie jej jednak nie polega 
na samem zapobieganiu jej obja- 
wom, lecz na wzmacnianiu orga- 
nizmu, przez wytwarzanie sub- 
stancji krwionosnych i odżywia- 


dla przychodzących choyi) 
we wszystkich specjalnościach, 
Zapisy na karsa lecznicze dla 


Fotografi(Z08 


czniczych, mineralnych stosowa- 
ne byc muszą przy kuracji zwią- 
zki roślinne, które razem zawar- 

te w proszkach K 


Epilepsin Spiess 
są jedynie wskazanym środkiem 
leczniczym przeciw epilepsji i 


dia chorób żołądka i kiszek 
przeniesione na ui. Królow= 
ską Mi 6, m. 8, telef. 14-27, 
godziny przyjęć: od I do 4. 
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A) Magazyn 


z rana i 


ę wszelkie 


Zagraniczne i krajowe 
okazyjna sprzedaż 
Magazyn Muzyczny 

Nowy-Świat 538, róg 

Ordyoackiej. Tel. 2.3-81. 


Pomma 


ne „illette“ - aparaty 
kie inne nowości. 
Keperacje dokladnie I tanio. 


PAPIER 
chalteryjne, kepjały it. p. ku- 
Królewska 39, m. i2. t, 1-0, 

PRALOWNIA 

OBUWIA 


Chinielna 9 m. 15 poleca Męskie, 
damskie i dziecinne od. 40 mk. 
Oraz reparacje najgorszego obu- 
Ochraniacze zelówek od 2 


pPrzyszwy od 25 mk. 


Lecznica |FigusENA Mone. | 


| 


aparaty, używa 
ne lornetki pryz- 
matyczne, kupuje, plavi najwy- 


Juviiersku-Zegar- 
mistrzowski pole- 
ca wielki wybór zegarków naj- 
lepszych firu złotych srebrnych 
czaruych i budzików., Obrączki 
siubne, pierścionki, : 
najnowsze fasony. Ceny nizkie. 


Na tundasg Górnośląski, 


Od robotmików gazowni ulica Ludna 16 mie 
278. 

Kom. P. P. 8. w Wierzbniku kor. 8.835 hal. 7% 
mk. 54 fen. 47, rubli 80 kop. 90 i pół. 


ET do władz, sądowe, ad- 
U) ministracyjne w spra" 
wach wojskowosci 1 inne oferty 
na posady, żio.uaczenia; prze* 
pisywazia. Biuro „Wiedza“, pro” 
wadzona przez kand. nauk 
spoleczno - ekunumivzuych. Mio" 
dowa 7, wejscie od Kapucyń* 
skiej. 8365 


b , Nye 
feglnrowe P esishi: OEG 
bluokie. Dokładna reparacjā. 


Prezerwatywy, szpryce ochrunne, 
termometry. Najtaniej, bo w po- 


NINA 


tojański, Figi, vrzechy, Piepra, cynamon, Waniija, Kwa- Marszałkowska dwórzu Jerozolimska 47, przy 
sek, saletra, Ekstrakty: cytrynowy octowy, Í arakowy. Neo poleca świeżo nadeszłe: Marszałkowskiej. > 
Fosłatyna, Karmelki, Irysy, Landrynki, Czekolada, Zelaty- Okulary, binokie ze szkłami, y le, 

na, konserwy, Sardynki, Musztarda, sery, Mydlo do prania y specjalistki koszul 1 


rnetki tcatra!lne, 
main), oryginal- 
i wszel- 
Ceny nizkie. 
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NAJGIE kalesunów męskich pô- 
(rzebne. Zgłosić się Przejazd 6, 
m. li, od godz. l0-ej do 12-ej 
codziennie, 3520 


a wyżlica irlandzka (żolta) 
juka z ubrożą zginęła w srod 
w okolicy Wroniej. Udprowadzi 
za nagrodą, Zórawia 138—5. 8519 


podatna ni yz 
i R $ 
Tanio. Periany. Mydia, KOS 
; i H Mydta to- 
patyka. (alanierją. aletowe 
od 2.—, lecznicze Malinowskiego 
oraz francuskie, wiedenskie prze- 
tluszozune 3.—, tuzin 80.—, Per- 
fumy od z.—, oraz fraucuskie i 
angielskie, Bau de Lys, wodę 
kolońską od 8.—, lesmą, chino- 
wą. Vegeial. Pudry 
Farby do włosów, pomadki, kre- 
my, fiksatuary. Eliksir i pastę 
do zębów, lakier i ołówki do 
paznogci. Przybory do manicu- 
re, grzebienie, klamry i szpilki 
do włosów, Lusterka kieszon- 
kowe, szczotki du włosów i ubrań 
szezuteczki do zębów. Nowość! 
Szczoteczki patentowane do pas 


ki, książki bu- 


najwyższe ceny. 


obcasy od B mk. 
5316 
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Wagi, 


piowania. St. 
Polna 70. Ceny mizkie. 


mm, 


lady 


Szakalinski ul. 


wąuie bezbuleśne. 


szit kaniu. Uwuy uizkie. 


od 2. 


muje do reparacji i stem- 
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YA 
sztuczne, korony, wyjmo- 
Repa- 

;je, preerobki BŁĘDOW LA puczo- 
Kalia: t Zawlad den- 
tysiyczny Twarda 45, rog Źloteja 
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mózgu i usuwanie przyczyn, wy- ryczana. Majster do 00- | dgtę stwa: Spółka Swojska“ 

zee wolujących napady epilegsji. lub R Paia wen RANIA Tóbki gryki na kuszę po: Żorawia 40, telefon 251-90. | 
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W tym celu obok związków le- Ora Antoniego Tuchendlera Aay Ure , Oy miary i ciężarki przyje 
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Przyjmuje reperacje tanio i do- 
brzo. Gutmacher, ZL Smucza 21. 


przedmioty (domowego użytku, futra, kosztowności itp.) TÓ- zuo 


wnież i meble na bardzo dogodnych warunkach, E baczność Toleląrze! 


innym c.erpieniom nerwowym, 
które dla swego zaniku wyma- 


sztuczne bez podniebie- 


$ : i kiej wy- A 
r 3522 Sprzedaż od 9 do 7 wiecz. gają wzmocnienia systemu ner- | Dnia 19 wrzesnia t. j. w piątek gWArKNLOWANE pols y l i nia, kurony, Mostki, przes 
33 l ; ; wowego | racjonalnej przemiany | o godzinie 4 pp. Nowy-Swiat 44, Aiti Aate ioa zycżowy ię dy Reparacje na poczekaniu, | 
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BEŻ: „= == {stancji krwionosnych i odżywia- względu na ważność spraw pro- 3 Mr kółka. Gnziki niejanę y | Ceny niskie, Uwaraucja. Technik 
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bvtniczej J | 
na imię Józela Unatowskiego, 
zamieszkałego przy ul. Grzybowe 
skiej Na 62. Łaskawy znalazca ~. 


Szczegółowy sposób użycia przy nvczeui portrecisoi* Złotą 16. 
każdem orygina. nem opakowaniu 


Żądać szezerólowych. broszur. 


być zebraniu w dniu 2} wrzesnia 1919 roku o godzinie 1v rano 
w.źwiązku. 
Uprasza się członków o liczne przybycie gdyż'o 


mandolinie, bałałaj- 


naucza Kaligraf 6. GZAJAŃ 
ce, nauka gry zasa- 


godz. 1l ra- 


k gitarze 
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